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Krakowska AGH 
kształci kadry

Różnymi for­
mami kształce­
nia w Akade- 

4tnii Górniczo- 
‘rlutniczej im. 
S. Staszica „ w

Krakowie objętych jest już 
około 200 inżynierów i techni­
ków, którzy zatrudnieni zosta 
ną na odpowiedzialnych stano 
wiskach w Hucie „Katowice”. 
W ramach szkolenia specjali­
stycznego wzbogacają oni swo 

ją wiedzę i doświadczenia prak 
tyczne o najnowsze zdobycze 
nauki z zakresu produkcji hut 
niczej. Wielu z nich pochodzi 
z Huty im. Lenina i hut ślą­
skich. (PAP)

Obrady plenarne CRZZ

Poprawa warunków 
życia i pracy

6-3XII w Warszawie - VIII Kongres Związków Zawodowych
13 bm. obradowało w Warszawie plenum CRZZ, poświęco­

ne zadaniom instancji organizacji związkowych w okresie 
przygotowań do VIII Kongresu Związków Zawodowych.
Zarówno w referacie, wygło 

szonym przez przewodniczące 
go CRZZ — Władysława 
Kruczka, jak i w dyskusji, 
podkreślano konieczność mobi 
lizacji wszystkich sił dla peł­
nego wykonania zadań społecz 
no-gospodarczych bieżącego 
roku oraz zapewnienia dobre­
go startu w roku przyszłym.

Kongres poprzedzą konfe­
rencje wojewódzkie i krajo­

Ordar Lenina 
dla L. Corva!ana

Sekretarz generalny KC KP 
Chile, Luis Corvalan, otrzy­
mał Order Lenina za wybitne 
zasługi w międzynarodowym 
ruchu komunistycznym, za

Luis Corva'on

aktywny udział w walce o po 
kój, demokrację i postęp spo 
leczny, w walce przeciwko im 
perializmowi i faszyzmowi, za 
wielki wkład w umocnienie 
przyjaźni między narodami 
radzieckim i chilijskim oraz w 
związku z 60 rocznicą urodzin.

W imieniu KPZR i wszyst­
kich ludzi radzieckich sekre­
tarz generalny KC KPZR, Le­
onid Breżniew przesłał L. 
Corvalanowi najserdeczniejsze 
gratulacje.

j|c
Rada Państwa LRB przyzna­

ła 13 bm. Order Georgi Dymi­
trowa sekretarzowi generalne­
mu KC KP Chile, Luisowi Cor- 
valanowi w związku z 60-le- 
ciem urodzin. (PAP)

Poznań, wtorek 14 września 1976
Cena 50 gr 
• Wyd. A

E. Gierek i H. Jabłoński obserwatorami ćwiczeń

Popis żołnierskiego kunsztu 
na manewrach „Tarcza-76“

W poniedziałek 13 bm. I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński 
odwiedzili rejon .ćwiczeń „Tarcza-76”, w których uczestniczą 
związki taktyczne i oddziały wojsk lądowych i sił powietrz­
nych Armii Radzieckiej, Czechosłowackiej Armii Ludowej,
Narodowej Armii Ludowej
Poligon Wojska Polskiego 

udekorowany flagami państw 
— sygnatariuszy Układu War 
szawskiego. Transparenty gło 
szą: „W klasowym sojuszu i 

we zjazdy 23 związków bran­
żowych. Oczekuje się, że w 
tej kampanii będą dominować 
zagadnienia poprawy jakości 
pracy i efektywności gospo­
darowania w zakładach oraz 
polepszenia warunków życia i 
pracy załóg. Zjazdy i konfe­
rencje ustosunkują się także 
do wniosków zgłoszonych w 
trakcie zakładowej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej.

Związki zawodowe w pełni 
opowiadają się za zawartą w 
uchwale i materiałach IV Ple 
num KC PZPR koncepcją o- 
pracowania całościowego pro­
gramu polityki cen i płac, za­
pewniającego dynamiczny roz 
wój kraju i stały wzrost pozio 
mu życia społeczeństwa.

CRZZ postanowiła zwołać 
VIII Kongres Związków Za­
wodowych w dniach 6 — 8 
grudnia br. w Warszawie. De­
legatów na kongres wybiorą 
krajotve zjazdy związków za­
wodowych, a także • konferen­
cje w zakładach pracy, gdzie 
liczba związkowców przekra­
cza 5 000. Zatwierdzono 
również tezy do projektu u- 
chwały kongresu. Treści tego 
dokumentu postanowiono pod­
dać pod szeroką dyskusję spo 
łeczną. (PAP}

Polskie transakcje w Płowdiw
Polskie przedsiębiorstwa handlu 

zagranicznego zawarły na 32 mię 
dzynarodowych targach w Płow­
diw transakcje handlowe na su­
mę 563 min zł, czyli — 2,5 raza 
więcej niż na ubiegłorocznych tar 
gach. Największe transakcje za­
warły „Bumar”, „Melalesport” i 
„rolmot”. Obejmują one urządze­
nia transportowo-podnośnikowe, 
maszyny budowlane, obrabiarki i 
narzędzia elektryczne, samochody 
osobojwe i dostawcze itd.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
W poniedziałek — w dwa dni po 

silnym trzęsieniu ziemi w okręgu 
Udine, w północnej części Włoch 
— zanotowano trzy wstrząsy w re 
jonie Friuli o mocy 4 stopni, we­
dług 12-stopniowej skali Mercalle- 
go.

NRD i Wojska Polskiego.
braterstwie broni — na stra­
ży pokoju i socjalizmu”’. Roz­
brzmiewają dźwięki sygnału 
ćwiczeń.

I Sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka wita kierujący 
międzysojuszniczymi ćwiczenia­
mi minister obrony PRL — 
gen. armii Wojciech Jaruzelski.

Na trybunie honorowej miej 
sca zajmują Edward Gierek i 
Henryk Jabłoński. Obecny jest 
minister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Dmitmij Ustinow.

Obecni są członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: se­
kretarz KC — Stanisław Ka­
nia i minister spraw wewnę­
trznych Stanisław Kowalczyk; 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz, prezes 
NK ZSL Stanisław Gucwa, 
przewodniczący CK SD Ta­
deusz Witold Młyńczak. Przy­
byli przedstawiciele dowódz­
twa Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Układu Warszawskiego.

I Sekretarz KC PZPR zosta 
je poinformowany o dotych­
czasowym przebiegu ćwiczeń, 
których celem jest podniesie­
nie poziomu wyszkolenia 
wojsk i międzysojuszniczego 
współdziałania — umocnienia 
przyjaźni i braterstwa broni 
między socjalistycznymi armia 
mi.

Rozpoczyna się kolejna faza 
ćwiczeń. Wszystkie rodzaje 
wojsk Wojska Polskiego współ 
nie z wojskami Czechosłowac 
kiej Armii Ludowej wykonu­
ją zadania wynikające z 
aktualnej sytuacji bojowej.

Potężne uderzenie lotnictwa my 
śliwsko-szturmowego na pozycje 
przeciwnika dezorganizuje i nisz­
czy jego artylerię. Pod osłoną 
ostrzału z ziemi i powietrza — 
główne siły wychodzą na linię na 
tarcia. Dokładność działania lot­
nictwa w czasie i przestrzeni, pre 
cyzja, skuteczność uderzeń rakie 
towych i bombardujących, dosko­
nałe wyszkolenie lotnicze i opa­
nowanie techniki pilotażu spoty­
ka się z uznaniem gości.

Przeciwko neofaszystom
W Blackburn odbyła się maso­

wa demonstracja oraz wiec prote 
stacyjny przeciwko działalności na 
terytorium W. Brytanii organiza­
cji neofaszystowskich. W wiecu i 
demonstracji wzięli udział robotni 
cy z Manchesteru, Glasgow, Łiver 
poolu i innych miast. Liczni mów 
cy ostro potępili ekscesy bojówek 
ultraprawicowych.

Kryzys w emiratach
Według doniesień z Abu Żabi, 

w państwie zjednoczonych Em. ; 
tów Arabskich wybuchł kryzys 
polityczny. Szef państwa, szejk 
Said Ibn Sułtan an-Nanajan o- 
świadczył. że ustąpi ze swego sta 
nowiska po zakończeniu konstytu 
cyjnej kadencji, która upływa 2 
grudnia br. Zdaniem obserwato­
rów, jego decyzja została spowo­
dowana rozbieżnościami między 
emiratami na temat różnych pro­
blemów politycznych. Spory ple­
mienne i niechęć przywódców po­
szczególnych emiratów do podpo­
rządkowania się decyzjom orga­

...Po odparciu ataku „obcego” 
lotnictwa do walki wchodzą czół 
gi. Na czele czołg ze sztandarem 
pułku, który wsławił się bohater­
skimi bojami podczas drugiej woj 
ny światowej. Sztandar zdobią 
wstęgi orderów Virtuti-Militari i 
Krzyża Grunwaldu. Jednostki pan 
cerne Wojska Polskiego wyróżnia 
ją się szybkością i zdecydowanym 
działaniem, celnością ognia, śmia 
łością manewru.

Edward Gierek i Henryk Ja 
błoński wraz z pozostałymi 
gośćmi z ogromnym zaintere­
sowaniem obserwują kolejne 
fazy trudnych działań, wyma 
gających najwyższego żołnier­
skiego kunsztu.

Edward Gierek i Henryk Ja­
błoński zapoznali się także z 
wystawą obrazującą zasady 
działania i dorobek różnych ro­
dzajów wojsk.

Tego samego dnia E. Gierek 
i H. Jabłoński spotkali się z 
ministrami obrony narodowej 
państw sygnatariuszy Układu 
Warszawskiego oraz z przed­
stawicielami sił zbrojnych 
Mongolii, 'Wietnamu i Jugosła­
wii. (PAP)

W Warszawie

Konferencja przyjaciół
Kraju Rad

W salach Urzędu Rady Ministrów w Warszawie rozpoczę­
ła się wczoraj trzydniowa konferencja przedstawicieli to­
warzystw przyjaźni ze Związkiem Radzieckim z krajów so­
cjalistycznych. Głównym tematem obrad są zagadnienia 
rozwoju socjalistycznej integracji ekonomicznej, a na tym 
tle zadania towarzystw przyjaźni, działających w krajach
naszej wspólnoty.
Honorowym gościem konfe­

rencji jest sekretarz RWPG 
Nikołaj Faddiejew.

W konferencji uczestniczą 
delegacje: Bułgarii, Czechosło 
wacji, Mongolii, NRD, Węgier 
i Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu.

W konferencji bierze udział 
delegacja radziecka z człon­
kiem KC KPZR, przewodniczą 
cą Prezydium Związku Radzie 
ckich Towarzystw Przyjaźni i 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą Zinaidą Krugłową.

, Delegacji Towarzystwa

nów władzy federalnej spowodo­
wały, iż szef państwa przyznał fak 
tycznie, że plany umocnienia fede 
racji poniosły fiasko i zapowie­
dział swą dymisję.

< Incydenty w kraju Basków
Na robotniczym przedmieściu 

Bilbao doszło w poniedziałek do 
incydentów między demonstranta­
mi a policją. Demonstranci wyra 
żali solidarność ze strajkiem pow 
szechnym, który proklamowano w 
baskijskiej prowincji Guipuzcoi, 
na apel postępowych organizacji 
politycznych i związkowych, aby 
zaprotestować przeciwko zamordo­
waniu przez policję w ubiegłym 
tygodniu młodego robotnika. W 
poniedziałek policja użyła przeciw 
ko demonstrantom w Bilbao gra­
natów z gazem łzawiącym i arma­
tek z kauczukowymi kulami.

Zderzenie samolotów
Samolot wojskowy typu „Phan- 

tom f-4e” odbywający lot ćwiczeb­
ny, zderzył się w poniedziałek koło 
Okeechobee na Florydzie z samo­
lotem cywilnym. W wypadku zgi­

Premierzy: P. Jaroszewicz i L. Tin demans.
Fot. — CAF

W poniedziałek 13 bm. rozpoczęła się 3-dniowa oficjalna 
wizyta w Królestwie Belgii prezesa Rady Ministrów PRL
Piotra Jaroszewicza. Jest to 
nich 4 lat polsko-belgijskie 
szczeblu po wizycie I sekre 
Gierka w Belgii w listopadzie 
ra Belgii, Leo Tindemansa, 
1975 roku.
Obecna wizyta — jak się 

oczekuje — będzie stanowić 
kolejny ważny krok w zacieś­
nieniu przyjaznej współpra­
cy między Polską a Belgią, 
mającej wieloletnie tradycje. 
Wizytę tę traktuje się rów­
nież w szerszym kontekście 
europejskich stosunków
Wschód — Zachód, zwłaszcza 
w nowej atmosferze, jaka się 
wytworzyła po konferencji w 
Helsinkach.

Ekipa sprawozdawców PAP 
pisze:

O godz. 10.45 samolot spe­
cjalny z premierem P. Jaro­
szewiczem i towarzyszącymi 
mu osobami na pokładzie wy­
lądował na lotnisku National 
w Zaventem pod Brukselą. 
Prezesa Rady Ministrów PRL 
i jego małżonkę powitał pre­
mier Belgii,'Leo Tindemans z

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
przewodniczy członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący. ZG 
TPPR Jan Szydlak.

Otwierając spotkanie Jan 
Szydlak powitał uczestników 
konferencji w imieniu Komi­
tetu Centralnego PZPR i oso 
biście pierwszego sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka. W 
swym wystąpieniu J. Szydlak 
mówił o rosnącej i stale wzbo 
gacanej współpracy naszych 
krajów. Podkreślił on, że przy

Dokończenie na str. 2

nęły 4 osoby: pilot myśliwca i 3 
pasażerów awionetki, drugi woj­
skowy uratował się skacząc na 
spadochronie.

Rozmowy J. Vorster -1. Smith
Rozmowy premiera RPA, J. Vor 

stera, z premierem Rodezji, I. 
Smithem, rozpoczną Się we wto­
rek w Pretorii — informuje ofic­
jalny komunikat ogłoszony w sto 
licy RPA.

Katastrofa w Karaczi
Z Pakistanu nadeszła wiadomość 

o tragicznej katastrofie budowla 
nej w Karaczi. Runął tam niedaw 
no wybudowany 6-piętrowy dom 
mieszkalny. Z komunikatu ogłoszo 
nego w poniedziałek wynika, że 
pod gruzami poniosło śmierć 25 
osób, a 21 zostało ciężko rannych. 
Przyczyna katastrofy nie jest zna 
na.

już trzecie w ciągu ostat- 
spotkanie na najwyższym 
tarza KC PZPR Edwarda

1973 roku i wizycie premie 
w Warszawie w kwietniu

małżonką, minister spraw za 
granicznych — Renaat van El 
slande, minister handlu zagra 
nicznego — Michel Toussaint,' 
minister finansów Willy de 
Clercq, a także ambasador 
Królestwa Belgii w Polsce 
Frans Taelemans i ambasador 
PRL w Brukseli Stanisław Ko 
ciołek.

Wkrótce po przybyciu do 
Brukseli Piotr Jaroszewicz zło 
żył wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza i wpisał się 
do Złotej Księgi Honorowej. 
Bezpośrednio potem rozpoczę 
ły się rozmowy w cztery o- 
czy premierów Piotra Jarosze 
wieża i Leo Tindemansa.

Wczesnym popołudniem od­
była się pierwsza tura polsko- 
belgijskich rozmów plenar­
nych, którym przewodniczyli 
szefowie rządów Polski i Bel 
Mii-

Jak oświadczył dziennikarzom 
rzecznik rządu polskiego — Wio 
dzimierz Janiurek, przyjazna at­
mosfera, zgodne bądź zbliżone 
stanowiska w wielu omawianych 
sprawach, wola dalszego pogłębia 
nia i wzbogacenia polsko-belgij­
skich stosunków, które z zadowo 
leniem oceniono jako bardzo do­
bre — oto co charakteryzowało 
rozpoczęte w Brukseli rozmowy 
plenarne.

Podczas rozmów obaj mężowie 
stanu poinformowali się wzajem­
nie o sytuacji społeczno-gospo­
darczej w swoich krajach.

Omówili też zarówno wyniki 
jak i rysujące się perspektywy 
współpracy między Polską a Bel 
gią w sferze gospodarczej, w dzśe 
dżinie nauki i techniki, w dziedzi 
nie kultury i stosunków konsulat 
nych.

Stosunki wzajemne, tradycyjnie 
przyjazne, rozwijają się na płasz 
czyźnie realizmu, poszanowania 
odmienności ustrojów oraz soju­
szów, do których oba kraje na­
leżą.

O rozmiarach postępu we wza­
jemnej współpracy świadczy 
fakt, że Belgia znajduje się wśród 
10 najpoważniejszych na zacho­
dzie partnerów handlowych Pol­
ski. Witając to z uznaniem obaj

Dokończenie na str. 2

Kcndolencje po zgonie 
Mao Tse-tunga

13 bm. złożyli podpisy w 
księdze kondolencyjnej w am­
basadzie ChRL w Warszawie 
w imieniu władz państwowych 
PRL: wicepremier Alojzy Kar 
koszka, minister spraw zagra 
nicznych Stefan Olszowski, wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych Romuald Spasowski, dy 
rektor Departamentu II MSZ 
Bohdan Wasilewski, wicedy­
rektor Protokołu Dyplomatycz 
nego MSZ Marian Stradowski 
oraz sekretarz generalny To­
warzystwa Przyjaźni Polsko • 
Chińskiej Bohdan Kikolski.

☆
W poniedziałek członek Biu 

ra Politycznego KC KPZR mi 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko, oraz 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Kiriłł Mazurów 
odwiedzili ambasadę Chińskiej 
Republiki Ludowej w Mos­
kwie i wpisali się do księgi 
kondolencyjnej, wyłożonej tam 
w związku ze zgonem przewód 
niczącego KC KPCh, Maj 
Tse-tunga. (PAP)



i
NAGRODZENI W KONKURSIE

Rozstrzygnięto konkurs wydaw-, 
nictwa „Książka i Wiedza” oraz 
redakcji „ideologii i Polityki” na 
prace pt. „Z moich doświadczeń 
wykładowcy szkolenia partyjne­
go”. Pierwszą nagrodę przyznano 
Januszowi Goślińskiemu z Pozna­
nia, jedną z dwóch drugich — 
Zdzisławowi Smoluchowskiemu z 
Leszna, (ask)

TECHNIKA NUKLEARNA
W ROLNICTWIE

13 bm. rozpoczęła się w Warsza­
wie 5-dniowa międzynarodowa 
konferencja na temat stosowania 
technik nuklearnych w badaniach 
rolniczych i zagadnieniach żywie­
nia. Jej organizatorem jest Euro­
pejskie Stowarzyszenie Metod Izo 
topowych w Rolnictwie (ESNA) 
oraz Rolnicza Komisja Izotopowa 
Wydziału Nauk Rolniczych i Leś­
nych polskiej Akademii Nauk. W 
obradach uczestniczy około 200 
specjalistów z różnych państw eu­
ropejskich.

Przedyskutują oni problemy 
związane z licznymi zastosowania­
mi w produkcji roślinnej i zwierzę­
cej, w ochronie środowiska i w 
innych dziedzinach — zarówno w 
badaniach, jak i W codziennej, 
rolniczej praktyce. (PAP)

Najważniejsze zadania IV kwartału

Rozpoczynają się sesje
Konferencji Samorządu Robotniczego

W tych dniach rozpoczyna się w całym kraju ważna 
kampania społeczno-gospodarcza: sesje Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, poświęcone najważniejszym zadaniom 
zakładów przemysłowych, budowlanych i transportu w IV 
kwartale br.

zycji przyniesie z pewnością 
ocena ostatniego sezonu wcza 
sowego i kolonijnego.

Nowości „!ntermaszuu

Polskie maszyny włókiennicze
cenione w swiecie

Jest to cel bezpośredni tej 
powszechnej debaty robotni­
czej. Chodzi w niej jednak nie 
tylko o pełne wykonanie i 
przekroczenie planów tego ro­
ku, lecz również o ukazanie 
rezerw i możliwości przegru­
powania w wielu zakładach 
sił i środków dla lepszego za­
spokajania potrzeb społecz­
nych i przezwyciężenia trudno 
ści, stojących na drodze do 
tego celu. Dlatego wnioski z 
dyskusji załóg i ich przedsta­
wicielstwa, nowe inicjatywy 
społeczno-zawodowe, jakie nie­
wątpliwie wyłonią się w toku 
sesji KSR, będą miały duże 
znaczenie dla ukształtowania 
planów na 1977 r. i dobrego 
startu do ich realizacji.

Sprawy najpilniejsze dyktu­
je czas, w jakim zbierają się 
KSR-y. Przed kilku dniami,

Na polach Wielkopolski

Trwają prace przy orkach 
siewach i wykopkach

Na polach Wielkopolski trwają prace jesienne. Rolnicy 
wykonują orki pod uprawy jare, sieją poplony ozime, koń­
czą pokosy traw. Wzmagają się prace przy wykopkach 
ziemniaków i buraków cukrowych.

na IV Plenum KC PZPR prze 
analizowano sytuację rynko­
wą, zwłaszcza problemy za­
opatrzenia ludności w żyw­
ność. Decyzje Plenum dotyczą 
nie tylko przemysłu rolno-spo 
żywczego i branż współpracu­
jących z rolnictwem. Wnioski 
z tej oceny, poczucie współod­
powiedzialności załóg za spra 
wy publiczne, nakazują szukać 
realnych możliwości zwiększę 
nia poszukiwanej produkcji 
rynkowej i opłacalnej produk­
cji eksportowej, a przede wszy 
stkim — polepszenia jej jako­
ści i nowoczesności. Stąd ko­
nieczność gruntownej analizy 
struktury produkcji zakładów 
i dokonania niezbędnych ko­
rekt.

Ostatnie miesiące roku zaw­
sze są okresem intensywnej 
pracy. Zadanią IV kwartału bę 
dą wykonywane w trudniej­
szych niż zwykle warunkach.

Wzmożonemu wysiłkowi za­
łóg musi towarzyszyć zwięk­
szona dbałość o warunki i 
bezpieczeństwo ich pracy, o 
możliwości wypoczynku, o za­
spokajanie potrzeb socjalnych 
pracowników i ich rodzin. War 
to w związku z tym raz jesz­
cze powrócić do poprzednich 
uchwał KSR w tych sprawach 
oraz wyciągnąć z analizy po­
stanowień konkretne wnioski. 
Wiele konstruktywnych propo-

Obecne obrady KSR są dru­
gą w tym roku kampanią tej 
rangi. Rezultatem poprzedniej, 
z przełomu marca i kwietnia, 
były zakładowe programy wy 
korzystania rezerw, opracowa 
ne po II Plenum KC PZPR. 
Jednym z najważniejszych ce­
lów rozpoczynającej się teraz 
dyskusji zakładowej jest właś 
nie ocena realizacji tych pro­
gramów i wzbogacenie ich o 
nowe wnioski i przedsięwzię­
cia. (PAP)

W ekspozycji tegorocznego Międzynarodowego Salonu Ma 
szyn Włókienniczych, Odzieżowych i Obuwniczych „Inter- 
masz” uwagę zwracają polskie maszyny włókiennicze. Wy­
stawiają je producenci zrzeszeni w Zjednoczeniu Przemyślu 
Maszyn Włókienniczych „POLMATEX”. Eksportem tych 
maszyn zajmują się organizacje handlu zagranicznego „Va- 
rimcx” oraz „Befama” czyli Biura Handlu Zagranicznego 

urządzeń — Bielskiej Fabrykinajwiększego eksportera tych 
Maszyn Włókienniczych.
W tym roku obydwie te cen 

trale wyeksportują maszyny 
włókiennicze wartości 500 min 
zł dewizowych, z czego 140 
przypada na „Befamę”. Duży 
będzie również import maszyn 
włókienniczych do Polski; oce 
nia się, iż jego wartość 2,5 
krotnie przekroczy wartość 
eksportu. W naszych obrotach

Polsko-belgijskie
rozmowy plenarne

Dokończenie ze sir. 1

premierzy skupili jednak uwagę 
na występujących ostatnio zaha­
mowaniach i słabszych momen-
tach niektórych, dziedzinach
współpracy.

Sporo miejsca w rozmowach 
zajęły zagadnienia kooperacji. 
Strona polska przedstawiła pakiet
konkretnych propozycji 
sprawie.

tej 1

W Kaliskiem wykonano już 
około 70 procent orek przed- 
siewnych, zasiano ponad po­
łowę poplonów ozimych i roz 
poczęto siewy zbóż zimowych. 
Trwają utrudnione przez su­
sze wykopki ziemniaków 
wczesnych oraz buraków cu­
krowych dla Cukrowni 
Zbiersk. Kończy się drugi po­
kos traw. Rolnictwo wojewódz 
twa kaliskiego wyprodukowa­
ło 55 procent powyżej potrzeb 
ziarna siewnego, w które bę­
dzie zaopatrywało inne regio­
ny.

Wyrazy współczucia 
po katastrofie

w kopalni „Nowa Ruda“
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR, Aleksiej Kosygin, 
przesłał do prezesa Rady Mi­
nistrów PRL Piotra Jaroszewi­
cza depeszę z wyrazami głębo­
kiego współczucia w związku 
z wybuchem w kopalni „Nowa 
Ruda”, który pociągnął za sobą 
ofiary w ludziach. A. Kosygin 
przekazał szczere wyrazy współ 
czucia rodzinom i bliskim ofiar 
wypadku. (PAP)

Weto USA wobec 
kandydatury

Wietnamu do ONZ
Jak poinformował przedsta­

wiciel USA przy ONZ amb. 
William Scranton, prezydent 
Ford wydał polecenie ,aby de­
legacja USA zgłosiła weto w 
czasie głosowania nad wnio­
skiem Socjalistycznej Republi­
ki Wietnamu o przyjęcie jej 
do grona członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. De­
bata nad tą kwestią ma się 
rozpocząć we wtorek, 14 bm., 
na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa. (PAP)

Zachmurzenie małe lub umiar- 
Jfowane, tylko ną zachodzie przej

□edda
ściowo duże 1 miejscami opady 
deszczu oraz burze. Rano lokalne 

Temperatura maksymalna 
od 20 st. do 25 st. Wiatry umiar­
kowane.
DO^SBESSŚOfflSBBBBSSBBEE

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Na polach Konińskiego stan 
orek nie jest zadowalający, a 
przyczyną tego są susze, które 
także nie sprzyjają wzrostowi 
poplonów. W ostatnich dniach 
nasilono prace przy sprzęcie 
drugiego pokosu traw, który 
dobiega już końca. Rolnicy roz 
poczęli wykopki .ziemniaków 
wczesnych. Z 600 hektarów 
wykopano buraki cukrowe, do 
siarczone do Cukrowni Gosia 
wice. Centrale nasienne mają 
dostateczną ilość ziarna kwa­
lifikowanego. W dalszym cią­
gu jednak rolnicy są mało za­
interesowani zakupem ziarna 
na planową odnowę.

W Leszczyńskicm zakończono 
siewy pcplonów ozimych, któ­
rych 'areał zajął 25 000 ha, a 
także siewy jęczmienia na 
obszarze 4000 ha. Pod pozosta 
łe zasiewy wykonano orkę już 
w 90 procentach. Dla cukrów 
ni w Gostyniu i Miejskiej 
Górce wykopano buraki z 900 
ha. Zebrano 11 procent kuku­
rydzy przeznaczonej do siloso 
wania. Rozpoczęły się wykop­
ki ziemniaków, ale pełną pa­
rą ruszą one w przyszłym ty 
godniu. Również Leszczyńskie 
będzie sprzedawało innym wo 
jewództwom nadwyżki zboża 
siewnego.

Rolnicy województwa pil­
skiego skupiają prace przy 
zbiorze własnych pasz. Sko­
szono trawę na kiszonki z po- 

Inad 60 procent łąk, rozpoczę­
to zbiory kukurydzy do silo­
sowania. Zaawansowane są 
orki przedsiewne i siewy po­
plonów ozimych. Rolnicy otrzy 
mują dostateczne ilości ziar­
na kwalifikowanego. Trwają 
wykopki wczesnych odmian 
ziemniaków. Ze względu na su 
sze nie rozpoczęto jeszcze wy- 
kopków buraków.

W Poznańskiem wykonano 
orki przedsiewne na powierz­
chni 150 000 ha, co oznacza za 
oranie 65 procent gruntów. Za 
siano prawie połowę poplonów 
ozimych. Wykopano 10 pro­
cent ziemniaków oraz buraki 
cukrowe z 500 ha. Sprzątnię­
to jedną trzecią traw z trze­
ciego pokosu. Trwają prace 
przy zbiorze kukurydzy na zia 
lonkę. Rolnicy mają pod do­
statkiem materiału siewnego. 
Dobrze przebiega planowa od­
nowa ziarna, (gra)

Awaria minikoparki
„Vikingą-2“

Ośrodek kosmiczny w Pasa­
denie podał w poniedziałek do 
wiadomości, że wysięgnik mi­
nikoparki sondy marsjańskiej 
„Viking-2” po pierwszych uda­
nych próbach pobrania grun­
tu, zablokował się i przestał 
działać. Przypomina się w 
związku z tym, że podobna 
awaria nastąpiła w ' sondzie 
„Vikmg-1”, która wylądowała 
w innym rejonie Marsa. (PAP)

Kary za udział 
w kradzieży pieczywa
W minionych latach grupa nie­

uczciwych pracowników Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Pie­
karniczego w wyniku różnych ma 
chińacji — m. in. obniżania jakoś 
ci pieczywa — tworzyła nieewi- 
dencjonowane nadwyżki, które 
kradła i spieniężała przy pomocv 
pracowników Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Transportu Handlu 
Wewnętrznego oraz MHD i PSS.

Proces byłych pracowników 
PZPP odbył się w I półroczu br. 
(informowaliśmy, jakie kary 
orzekł sąd), natomiast ostatnio 
odpowiadali ich wspólnicy — kon 
wojenci i kierowcy PPTHW oraz 
kierownicy sklepów handlu deta­
licznego. Sąd ustalił, że w latach 
1970—74 kilku kierowców i kon­
wojentów nie bezinteresownie 
przewożąc kradzione pieczywo do 
sklepów uczestniczyło w zagarnię 
ciu nadwyżek nrcdukcyjnych 
wartości od- 50 000 do 360 000 zł. Z 
kolei oskarżeni — kierownicy pla 
cówek handlu detalicznego w la
tach 1971—74 — przyjmując do 
sprzedaży z zyskiem te produkty 
brali udział w zagarnięciu nad­
wyżek ----- ------------ -------- * —
zł.

Sąd 
skazał 
8 lat 
60 000

wartości od G 200 do 197 000

Wojewódzki w Poznaniu
Włodzimierza Kobielę na
pozbawienia 

zł grzywny,
wolności i
Stanisława

Zbierskiego na 7 lat i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności oraz 60 000 
zł grzywny, Romana Balcerowicza 
(wszyscy byli pracownicy 
PPTHW) na 7 lat pozbawienia W'ol 
ności i 55 000 zł grzywny, a b. pra 
cownice MHD — Jadwigę Matu­
szewską i Janinę Ronke na kary 
po 5 lat i 6 miesięcy (na zasadzie 
amnestii obniżone do 3 lat 8 mie 
sięcy) pozbawienia wolności oraz 
30 600 zł grzywny. Wobec tych
oskarżonych 
utratę praw 
i konfiskatę 
zostałych 10

Sąd orzekł nadto 
publicznych na 5 lat 
mienia w całości. Po 
oskarżonych także zo

stało skazanych. Od wszystkich 
Sąd zasądził solidarnie zapłatę 
7M 000 zł na rzecz PZPP tytułem 
odszkodowania. Wyrok nie jest 
prawomocny, (y)

☆
W poniedziałek wieczorem 

premier Belgii, Leo Tinde- 
mans, z małżonką podejmo­
wał obiadem w Pałacu Eg- 
mont prezesa Rady Ministrów, 
Piotra Jaroszewicza i jego 

małżonkę. Podczas obiadu oby 
dwaj premierzy wygłosili prze 
mówienia.

Na wstępie premier Piotr 
Jaroszewicz wyraził przekona 
nie, iż obecne spotkanie z pre 
mierem Leo Tindemansem ma 
wielkie znaczenie, gdyż przy­
czyni się do umocnienia przy

Konferencja przyjaciół
Kraju Rad

Dokończenie ze str. 1 
nosi to nie tylko wymierne 
ekonomiczne rezultaty, lecz 
owocuje w coraz większym 
zbliżeniu ludzi, w coraz lep­
szym wzajemnym poznawaniu 
się, w pogłębianiu wzajemne­
go szacunku i przyjaźni, wy­
tworzeniu trwałych ideowych 
więzi naszych społeczeństw.

Podczas międzynarodowej 
konferencji przedstawicieli to 
warzystw przyjaźni krajów so 
cjalistycznych ze Związkiem 
Radzieckim, sekretarz RWPG 
Nikołaj Faddiejew omówił 
miejsce Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej w urze­
czywistnianiu socjalistycznej 
integracji ekonomicznej kra­
jów członkowskich.

Z kolei o problemach socja­
listycznej integracji ekonomicz 
nej w działalności towarzystw 
przyjaźni mówili przewodniczą 
cy delegacji Bułgarii i Czecho­
słowacji.

Dzisiaj — dalsze wystąpienia 
przedstawicieli delegacji zagra­
nicznych. (PAP)

„Koziołki1* płacą
Na 1010 Grę, w dniu 12 bm., w 

którym odbyły się dwa losowa­
nia wpłynęło 88.209 zakładów war 
tości 258.627,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 52.814 
zakładów wartości 153.4<2,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 87.143,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 33.395 
zakładów wartości 160.185,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 55.101,— 
zł.

losowaniu stwierdzono:
4 „czwórki” po 5.941,— zł, io „tró 
j-ek premiowanych po 196,— zł, 
153 „dwójki premiowane” po 
27,— zł, 2.842 ..dwójki” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
5 „czwórek” po 3.005,— zł, 7 „tró 
jek premiowanych” po 149,— zł, 
215 „trójek” po 49,— zł, 189 „dwó­
jek premiowanych” po 25,— zł, 
3.046 „dwójek” po 5,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się ią bm. w Pile, 
ul. Świerczewskiego na tarasie 
Międzynarodowego Klubu Prasy 
i Książki o godz. 12.00.

jaznych stosunków między 
Polską a Belgią.

Premier Piotr Jaroszewicz 
stwierdził następnie, że prag­
nienie pełniejszego włączenia 
Polski do światowego podzia­
łu pracy zakłada uregulowa­
nie podst^zy stosunków mię­
dzy Radą Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej a Europejską 
Wspólnotą Gospodarczą w 
drodze umów i bez dyskrymi 
nacji którejkolwiek ze stron. 
Uregulowanie stosunków mię­
dzy RWPG i EWG nadałoby 
współpracy gospodarczej kra­
jów Europy nowy impuls.

Mówiąc o priorytetach pol­
skiej polityki zagranicznej, 
Piotr Jaroszewicz stwierdził, 
iż nasz kraj przywiązuje du­
że znaczenie do dalszego i moż 
liwie szybkiego postępu w wie 
deńskich rozmowach na temat 
redukcji sił zbrojnych i zbro 
jeń w Europie Środkowej.

Po przeszło roku od konfe­
rencji w Helsinkach można 
stwierdzić w sytuacji między 
narodowej, zwłaszcza w Euro 
pie, umacnianie się tendencji 
pozytywnych. Już obecnie •— 
mówił premier Piotr Jarosze 
wicz — powinniśmy myśleć o 
treści spotkania w Belgradzie 
w 1977 roku przedstawicieli 
35 państw — uczestników 
KBWE L. Tindemans stwier­
dził m. in.: rząd belgijski jest 
przefconany, panie premierze, 
że pańska wizyta w Belgii umoc 
ni jeszcze bardziej ścisłe, przy­
jazne stosunki istniejące między 
naszymi krajami. Stanowi ona 
jeszcze jeden dowód, że dla na­
szego kraju Polska zajmuje 
specjalne miejsce wśród krajów 
socjalistycznych.

W tym właśnie duchu w r. 
1973 mój kraj gościł oficjalnie 
Edwarda Gierka, I sekretarza 
KC PZPR. Wiemy, że Belgia 
jest mu szczególnie bliska.

W tym samym duchu prze­
biegała wizyta, jaką złożyłem 
w Polsće. Wydaje mi się, że 
jest ważne, byśmy szli dalej 
tą samą drogą, pamiętając, że 
nasze dwustronne stosunki wy­
wierają niemały wpływ na 
międzynarodowe stosunki dy­
plomatyczne.

Na zakończenie wizyty w 
Belgii zostanie podpisanych 
szereg dokumentów, co praw­
da głównie natury gospodar­
czej, niemniej jednak podkre­
ślających także wolę politycz­
ną obu krajów.

Pozytywny klimat naszych 
stosunków jest sprawą naj­
ważniejszą, gdyż właśnie on 
pozwala mieć nadzieje, że Bel­
gowie w Polsce i Polacy w Bel­
gii będą w przyszłości dyspo­
nowali jeszcze lepszymi możli­
wościami pożytecznego działa­
nia.

handlowych wzrastać będzie 
rola wszelkich powiązań ko­
operacyjnych oraz różno-rod­
nych innych form związków 
handlowych. Przykładem ich 
może być np. polsko-irańska 
spółka, której celem jest sprze 
daż z Polski do Iranu maszyn 
włókienniczych, w zamian za 
surowiec dla tego przemysłu. 
„Varimex” utrzymywać bę­
dzie w tym roku kontakty han 
dlowe z 90 partnerami zagra­
nicznymi.

Wysoki poziom reprezentują 
wszystkie maszyny produkowane 
przez zakłady „Befama” w Biel­
sku, zakłady w Dzierżoniowie, 
Kamiennej Górze, Zielonej Górze 
oraz dwa łódzkie zakłady maszyn 
włókienniczych „Wifama” i „Ma- 
jed”. Pewne maszyny, których 
twórcami są polscy, konstruktorzy 
i projektanci nie znajdują rów­
nych w świecie. Należy do nich 
m. in. przędzarka bezwrzećionowa 
„Wir”, która wzbudziła wielkie za 
interesowanie wiosną tego roku 
na wystawie w Mediolanie.

Bezwrzecionowy, pneumatyczny 
sposób przędzenia opracowany zo­
stał w łódzkim Instytucie Włókien 
nictwa. Do formowania przędzy 
wykorzystano tutaj energię powie 
trza wirującego w nieruchomej, 
cylindrycznej komorze. Dziesięć 
sztuk pierwszych tego typu urzą­
dzeń zbudowały zakłady „Wifa­
ma”. Pracują one w przędzalni 
doświadczalnej w Zakładach Ba­
wełnianych „Alba” w Łodzi. Na 
tego typu przędzarce bezwrzecio- 
nowej osiąga się wydajność 8—10 
razy większą niż na urządzeniach 
tradycyjnych. Metoda „wiru sta­
cjonarnego” została opatentowana 
w Polsce, USA, Wielkiej Brytanii, 
Szwajcarii i Związku Radzieckim. 
Polscy specjaliści pracują nad za­
stosowaniem przędzarek bezwrze- 
cionowych również do wełny, a 
ostatnio wdrożono do produkcji 
pneumatyczno-mechaniczną przę­
dzarkę bezwrzecionową do baweł 
ny.

Inne eksportowe specjalno­
ści polskiego przemysłu to cią 
gi zgrzeblone do wełny, urzą­
dzenia przędzalnicze, maszyny 
i urządzenia tkackie, maszyny
wykończalnicze oraz 
Przy ich wytwarzaniu 
pracujemy z firmami 
kapitalistycznych oraz

krosna, 
współ- 

krajów 
z pro-

ducentami z Czechosłowacji, 
NRD i ZSRR, (map)

Śledztwo w sprawie 
katastrofy samolotów 

pod Zagrzebiem
Specjaliści z zakresu medy­

cyny sądowej w Zagrzebiu, koń 
czą identyfikację 176 ofiar nie 
dawnego zderzenia w powie­
trzu dwóch samolotów pasa­
żerskich. Jednocześnie 5 pra­
cowników lotniska złożyło ze­
znania przed sędzią śledczym 
w sprawie okoliczności tego 
tragicznego wypadku. Ekipy 
specjalistów badają wraki sa­
molotów oraz tzw. czarne 
skrzynki, rejestrujące rozmowy 
pilotów z wieżą kontrolną. 
Nad ustaleniem przyczyn ka­
tastrofy pracują specjaliści z 
Jugosławii, W. Brytanii i RFN.

PAP

AA
W pierwszym dniu wizyty 

odbyła się rozmowa ministra 
handlu zagranicznego i gospo 
darki morskiej Jerzego Ol­
szewskiego z belgijskim mini­
strem handlu zagranicznego, 
Michelem Toussaintem. (PAP)

„Złoto Scytów" 
opuszcza Warszaw?

Pracownicy Muzeum Narpdowe- 
go w Warszawie przystawili 13 
bm. do pakowania bezcennych 
eksponatów wystawy „Złoto sćy 
tyjskie”. Ekspozycja cieszyła się 
wielkim powodzeniem s w ciągu 
6 tygodni obejrzało ją 63 060 osób.

Wystawa „Złoto scytyjskie” o- 
twarta będzie wkrótce w Pradze.
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biaczego nie zawsze procentuje

Kapitał pracowniczych kwalifikacji
Prezydium Rządu wydało 

ostatnio wytyczne w spra 
wie nowych zasad przyj­

mowania do pracy. Aby nabór 
pracowników oprzeć na bar- 
dziej racjonalnych zasadach i 
P^dacjzerszej kontroli, w za 
Kładach pracy powołuje się 
specjalne komisje z udziałem 
społecznego aktywu. U pod­
staw tej decyzji leży pilna po­
trzeba udoskonalenia polityki 
kadrowej, poczynając od jej 
podstawowego szczebla — za­
kładu pracy. Decyzja ta mieści 
się, w całym szeregu poczynań, 
których celem jest — zgodnie 
z Uchwałami II Plenum KC 
PZPR osiągnięcie takiego 
stanu rzeczy, przy którym każ 
de przedsiębiorstwo zatrudniać 
będzie tylu i takich ludzi, ja­
kich mu rzeczywiście potrze­
ba.

Prawidłowy nabór kadr gwa 
rantuje likwidację w zarodku 
rozbieżności między wykształ­
ceniem a zatrudnieniem, która 
obecnie w znacznej skali wystę 
puje w naszej gospodarce. 
Istotnym przejawem tej sprze 
czności jest częste zatrudnianie 
ludzi poniżej ich umiejętności, 
możliwości, talentów, które 
przecież — jeśli są zamrożone 
— łatwo wietrzeją.

Oto fakty — poczynając od 
absolwentów uczelni. We­
dług formalnych taryfikato­
rów okazuje się, że 12 tys. 
„dyplomowanych głów” wy­
konuje prace, do których wy­
starczyłoby posiadanie matury 
albo obecne minimum wy­
kształcenia, czyli ukończenie 
zasadniczej szkoły zawodowej. 
2 tysięce ludzi po politechni­
kach i uniwersytetach zajmu­
je się bowiem prostymi robo­
tami wykonawczymi. Zatrud­
nienie „na wyrost” często przy 
tym nie kłóci się z taryfikato­
rami, które dopuszczają na po 
szczególnych stanowiskach roz 
ległe wymogi alternatywne: 
np. technik lub inżynier — we 
dług uznania pracodawcy. I 
tak — prawie co czwarty spo­
śród 261 tys. naszych inżynie­
rów pracuje na stanowisku, na 
które formalnie biorąc, dopusz 
cza sie też kwalifikacje techni 
ka,. Takie zasady — nasuwa się 
uwaga — mogły sie zrodzić tvl 
ko na gruncie kadrowej obfi­
tości.

Krwawa zajścia w RPA

Przed afrykańską podróżą H. Kissingera
Rozpoczynający się tydzień 

w dziedzinie polityki świato­
wej upłynie m. in. pod zna­
kiem wydarzeń w Afryce Po­
łudniowej. Antyrasistowskie 
demonstracje rdzennej ludno­
ści RPA trwają bez przerwy 
od wtorku ub. tygodnia. Zwięk 
sza się liczba śmiertelnych 
ofiar brutalnych akcji policji, 
usiłującej wszelkimi metodami 
zdławić wystąpienia na rzecz 
równych praw dla czarnych 
mieszkańców republiki.

W czasie minionego week­
endu do demonstrantów strze­
lali nawet cywilni, biali miesz­
kańcy Kapsztadu. Agencja 
UPI podaje, że zabili oni czte­
rech mężczyzn. Ogółem więc 
w ciągu tygodnia zginęły pod 
czas demonstracji 34 osoby, a 
podczas 12 minionych tygodni 
zajść w RPA łącznie poniosło 
śmierć 333 czarnych i koloro­
wych.

Mimo coraz bardziej zaostrzają­
cej się sytuacji, premier RPA 
John Vorster występując w nie-

C&nirum Berlina — stolicy NRD

Ale formalne oblicze sprawy 
to tylko mała jej cząstka. So­
cjologiczne sondaże i ankiety, 
idealnie zresztą przystając do 
potocznych obserwacji, mówią 
wiele innych rzeczy. Oto le­
karze w przychodniach zdro­
wia 1/3 swego dnia pracy po­
święcają na czynności papier­
kowe. Oto według analiz In­
stytutu Pracy i Spraw Socjal­
nych, inżynierowie w zawo­
dach technicznych 40 do 50 
proc, swego czasu pracy po­
święcają na prace administra 
cyjno-biurowe. Czy może za­
tem dziwić teza prof. Tymow­
skiego, który stwierdza: „spo­
łeczna wartość użytkowa na­
szych kadr technicznych nie 
przekracza 40 proc, ich poten­
cjalnej wartości”. Co to ozna­
cza w przekładzie na życiowe 
konkrety — łatwo wyliczyć. 
Kapitał wyłożony przez społe­
czeństwo na kilkuletnie kształ 
cenie inżyniera — kilkaset ty 
sięcy złotych — w przypadku 
jego aktywności innowacyjnej 
zwraca się (według naukowych 
wyliczeń) w niezwykle szyb­
kim tempie dwu lat. Oto przy 
bliżona do wyobraźni miara 
korzyści, które nader często po 
zostają w sferze jedynie możli 
wości potencjalnych, a nie real 
nych.

A oto wyniki innych badań 
— Instytutu Pracy i Spraw So 
cjalnych, dotyczące kadr tech­
nicznych wykonawstwa budów 
lanego. Zaledwie 15 proc, inży 
nierów i techników budowla­
nych — w świetle tych badań 
— w ciągu dnia roboczego wy 
konuje ponad 75 proc, dorasta 
jących do poziomu posiada­
nych przez nich kwalifikacji. 
Całej reszcie godziny pracy 
upływają głównie na zajęciach 
nie mających wiele wspólnego 
ani z zarządzaniem, ani z twór 
czą pracą techniczną.

Dodatkowym przyczynkiem 
do marnowania się umiejętnoś. 
ci techników może być fakt, że 
według niedawnych szacun­
ków aż 220 tys. spośród nich 
pracowało na stanowiskach ro 
botniczych, w olbrzymiej więk 
szóści wcale nie wymagająych 
tego poziomu wykształcenia. 
Zatrudnienie ..na wyrost” nie 
omija też kwalifikowanych ro 
botników. Bliższe badania 
wskazują, że aż co 3 robotnik

dzielę w johannesburskim progra­
mie telewizyjnym w związku z 
dziesięcioleciem sprawowania wła 
dzy, z uporem twierdził, że „apart­
heid jest najlepszą drogą, wytycza 
jącą rozwój kraju”. Przemawia­
jąc w języku afrikaans, lansowa- 

du ani czarnych ani kolorowych 
(reprezentantów ras mieszanych) 
ani imigrantów z Azji. Tymczasem 
policja w Johannesburgu została 
postawiona w stan pogotowia w 
związku z możliwością ogłoszenia 
strajku powszechnego przez mu­
rzyńskich robotników tego miasta.

W kołach obserwatorów z uwa­
gą oczekuje się rozpoczętej wczo­
raj afrykańskiej podróży sekreta­
rza stanu USA Henry Kissingera, 
który na polecenie prezydenta 
Forda złoży wizyty co najmniej w 
trzech państwach afrykańskich — 
Tanzanii, Zambii i RPA. Przypusz 
cza się, że dojdzie również do 
spotkania z premierem Rodezji, 
łanem Smithem (który obecnie 
przebywa w RPA). Wielu komenta 
torów określa tę podróż jako pró 
bę ingerencji USA w sprawy po- 
łudniowo-afrykańskiej. (PAP) 

wykonawstwa budowlano-mon 
tażowego wykonuje prace po­
niżej swych umiejętności.

Poza względami natury so­
cjalno - ekonomicznej przeciw 
zatrudnianiu „na wyrost” prze 
mawiają ważne racje natury 
indywidualnej. Praktyka taka 
mnoży pracowników sfrustro­
wanych, z zawiedzionymi am 
bicjami, zniechęconych. Ze 
smutkiem czyta się często w 
ankietach wypowiedzi w ro­
dzaju (z ankiety wśród inży­
nierów chemików): „Odczu­
wam brak jakichkolwiek moż 
liwości wprowadzania nowych 
rozwiązań technicznych. Nikt 
nie jest nimi zainteresowany. 
Nikt nie chce ryzykować. Częs 
to jestem sekretarką, zaopa­
trzeniowcem, gońcem, a naj­
mniej inżynierem”.

Jak zatem doprowdzić do sta 
nu zgodnego z dewizą — właś­
ciwi ludzie na właściwych 
miejscach?

Pożądane byłoby tu, wydajc 
się, m. in. zmiany w taryfika­
torach, które w swym obec­
nym kształcie często działają 
jednokierunkowo, zabezpiecza­
jąc minimum kwalifikacji na 
poszczególnych stanowiskach, 
natomiast nie przeciwdziałając 
kwalifikacyjnym nadwyżkom. 
Zbędne wydaje się także ulrzy 
mywanie tak dużej liczby sta­
nowisk o wymogach alterna­
tywnych. Oczywiście, same tyl 
ko zmiany pewnych norm za 
trudnienia nie załatwią wszy­
stkiego. Ułatwiają jednak wy­
działom zatrudnienia wypeł­
nianie ich funkcji kontrolnych 
i dyscyplinujących, m. in. egzek 
wowanie od przedsiębiorstw do 
kładniejszych bilansów zapo­
trzebowania na ludzi.

Doraźnie biorąc — wiele za 
leży od pracy zakładowych ko 
misji, powołanych mocą ostat 
nich zarządzeń Prezydium Rzą 
du. Ich bezpośrednie zadanie 
polega na kontroli przestrzega 
nia prawidłowości naboru no­
wych pracowników. Pośrednio 
jednak zadanie to łączy się z 
próbą odpowiedzi na pytanie: 
na ile uzasadnione jest zapo- 
trzebow*anie na nowych pra­
cowników? To może z kolei pro 
wadzić do wysuwania przez ko 
misje propozycji pewnych 
zmian, dotyczących zatrudnie­
nia tych ludzi, którymi zakład 
dysponuje dotychczas, a nawet 
istotnych modyfikacji organi­
zacyjnych.

Idzie wszak o to, aby „po­
tencjalne wartości” fachowców 
ż różnych dziedzin były wyko 
rzystane w pełni. Jest to pro­
ces nie samoistny, lecz bardzo 
silnie powiązany z całą inten-- 
syfikacją gospodarki. Proces 
żmudny, który jednak konse­
kwentnie, krok po kroku powi 
nien posuwać sie naprzód.

BOŻENA PAPIERNIK
nym przez białych, oświadczył, że 
nie zamierza włączać w skład rzą

Refleksje z sali sądowej

Prawdziwe dyplomy i fałszywe banknoty
W kwietniu bieżącego ro­

ku poznańska Milicja 
została zaalarmowana 

zgłoszeniami o pojawieniu się 
w obiegu fałszywych bankno­
tów tysiączłotowych. Specjali­
ści ze Skarbca Emisyjnego 
Narodowego Banku Polskiego 
w Warszawie orzekli, że są to 
falsyfikaty m. in. kolorem i 
papierem wyraźnie różniące 
się od autentyków. Chociaż 
tysiączłotówki podrobione by­
ły nieudolnie, to jednak przyj 
mowano je w wielu punktach 
handlowych. Dopiero przy roz 
liczaniu kas lub zdawaniu u- 
targów ujawniono falsyfikaty. 
Tylko w kilku placówkach 
wcześniej, tzn. podczas przyj­
mowania fałszywych pienię­
dzy, sprzedawcy mieli wątpli­
wości, czy są one autentycz­
ne. Reagowali wszakże nie tak 
jak należało. Oto zeznanie jed 
nej z ekspedientek:

„Młody mężczyzna poprosił 
o papierosy „Klubowe”. Kiedy 
położyłam je na ‘ladzie podał 
mi banknot tysiączłotowy. 
Nie miałam drobnych, więc 
poszłam do kierowniczki skle 
pu, by rozmieniła tę tysiąc- 
złotówkę. Już wówczas wyda 
wała mi się jakaś anormalna, 
szczególnie jej kolor. Nie mó­
wiłam o tym z kierowniczką, 
bo klienci czekali; zabrałam 
drobne i wydałam resztę na- 

, bywcy papierosów...”

Fot — Archiwum

Kierowanie pojazdami 
było moją pasją już w 
czasach szkolnych. In­

teresowałem się ich typami, 
b,udową, w ogóle — mechani­
ką, choć pierwszą moją pracą 
było ... powożenie końmi. Kie­
dy jednak zdobyłem w woj­
sku prawo jazdy, spełniło się 
moje marzenie — zostałem 
kierowcą. Podjąłem pracę w 
poznańskim PKS-ie. Od tego 
czasu minęło już prawie 27 
lat i tamtej decyzji nie żałuję. 

Przejechałem do tej pory 
18-tonowym zestawem „Jelcz” 
około 1.8 miliona kilometrów. 
To bardzo dużo i niewielu kie

Bez komputera

Dwa razy w tej samej sprawie
Benryk D. po latach wy 

czekiwania otrzymał 
klucze do nowego spół 

dzielczego mieszkania. Blok 
został odebrany komisyjnie 
kilka miesięcy temu. Hen­
ryk D. sądził więc, że w cią 
gu najbliższych dni będzie 
się mógł wprowadzić...

Nic z tego. Okazało się, 
że owszem — domy zostały 
„odebrane”, bo wykonawcy 
musieli je zaliczyć jako 
„wykonąne”. Dom więc 
„przyjęto” mimo ujawnio­
nych bardzo wielu usterek, 
ale spółdzielnia nie chce, 
aby lokatorzy wzywali pogo 
towia techniczne i wołali 
„ratujcie bo zalewa mi 
mieszkanie!”.

Tak więc budynek został 
na planowej liście już odfaj 
kowany, premia przyznana, 
ekipy przeszły na inne bu­
dowy, a te od „poprawiania” 
przyjdą... może za kwartał, 
może jeszcze później?...

W zeszłym roku tylko w 
t I kwartale br. osiem przed­

siębiorstw przekazało do u- 
żytku prawie 200 budynków. 
W trzech czwartych spo­
śród nich ujawniono wady 
i usterki: drobne i znacznie 
poważniejsze (zły montaż 
elementów, ,,puchnięcie” wy 
kładzin podłogowych, nie­
szczelność okien itp. itd.). 
Wszystko to trzeba było po 
prawiać dużymi nieraz ko­
sztami. W tym roku np. do

Dopiero czterdziesta próba 
wprowadzenia do obiegu falsy 
fikatu była nieudana. W Ino­
wrocławiu kioskarka „Ruchu” 
od razu spostrzegła, że młody 
człowiek płaci jej sfałszowa­
nym banknotem, podniosła 
więc natychmiast alarm, który 
spowodował ujęcie 20-letnie- 
go Piotra G.

Przyznał się on do winy i 
złożył takie wyjaśnienia:

— Od lutego 1976 roku roz­
począłem pracę w laboratorium 
Politechniki Poznańskiej. Ucząc 
się zrobiłem próbę z bankno­
tem pięćsetzłotowym. Zabra­
łem go do domu i pokazywałem 
znajomym. Któregoś dnia, w 
marcu, przyszło trzech kolegów 

i zastanawialiśmy się czy 
banknot można by rozmienić 
w sklepie. Jarosław R. podjął 
się dokonać takiej próby. Za­
brał falsyfikat i wyszedł. Po 
kilku minutach wrócił z pacz­
ką papierosów i z resztą z fał 
szywej pięćsetki. Za te pie­
niądze zjedliśmy w barze 
obiad, po czym powiedzieliś­
my sobie, że był to kawał zro 
biony po raz pierwszy i ostat­
ni.

Kilka dni później spotkałem 
się z Jarosławem R. Stwier­
dziliśmy, że jednak warto by 
wyprodukować dalsze falsyfi­
katy. W tym czasie potrzebo­

nrmh
Zawodowa pasja

rowców, nie tylko w poznań­
skim PKS-ie, legitymuje się 
przejechaniem takiej „trasy”. 
Przywożę z wielu zakładów i 
składnic z różnych zakątków 
Polski części zamienne i akce 
soria dla* taboru wszystkich 
oddziałów przedsiębiorstwa. 
Świadomość, że czekają na 
nie niesprawne pojazdy, co z 
kolei utrudnia przewozy pa­
sażerskie i towarowe, pozwa­
la przezwyciężyć zmęczenie, 
dodaje sił.

A tych trzeba mieć w za­
wodzie kierowcy sporo. Jazda 
w różnych warunkach, po róż 
nych drogach, na bardzo dłu 
gich przeważnie trasach, wy­
maga też dużych umiejętności 
i doświadczenia. Procentują 
one dobrymi wynikami w eks 
ploatacji samochodu i przewo 
zie towarów. Zależą one także 
od dbałości o pojazd.

Dużo czasu poświęcam właś 
nie pielęgnacji swojego „Jel­
cza”, sprawującego się dzięki

nowych mieszkań w mias­
tach i na wsi wprowadza się 
codziennie średnio praioie 
900 rodzin. Tegoroczny pro­
gram zakłada wybudowanie 
w całym kraju około 277 
tys. mieszkań, z czego 200 
tys. w miastach. W porów­
naniu z 1970 r. budujemy 
obecnie rocznie o około 40 
proc, mieszkań więcej. A 
jest to przecież dopiero po­
czątek 5-latki, w której ma 
przybyć w sumie co naj­
mniej 1,5 min mieszkań, to 
znaczy — o 400 tys. więcej 
niż w latach 1971—75.

Nowe mieszkania są bez 
wątpienia większe i ładniej 
sze. Ich przeciętna powierz 
chnia wzrosła w okresie os­
tatnich pięciu lat i wynosi 
obecnie średnio 50 metrów 
kwadratowych, są lepiej 
wyposażone. Jest też faktem 
bezspornym, że przewidzia­
ne na bieżące 5-lecie roz­
miary budownictwa oznacza 
ją poprawę sytuacji miesz­
kaniowej dla około 5 min 
osób. Jednak wielkość po­
trzeb, jakie nagromadziły 
się w minionych latach, pora 
szechne dążenie do wygod­
niejszego mieszkania przera 
sta nawet te obecne, zwięk­
szone rozmiary budowni­
ctwa.

I tu dochodzimy do spra­
wy poruszonej na wstępie. 
Wraz ze wzrostem poziomu 

wałem pieniędzy na zapłatę 
grzywny i kosztów sądowych 
(w sumie 15 000 zł), orzeczo­
nych w marcu przez sąd, któ­
ry uznał mnie winnym wła­
mania do samochodu i kra­
dzieży taksometru. Jarosław 
R. był też zadłużony.

Kiedy sfabrykowałem pierw 
szą partię banknotów tysiąc­
złotowych, piętnaście z nich 
dałem Jarosławowi R., by wy 
mienił je na prawdziwe pie­
niądze. Zrobił to, dokonując 
drobnych zakupów w skle­
pach i kioskach w Kutnie i 
Koninie. Ja natomiast, głów­
nie w Poznaniu, rozmieniłem 
około 10 falsyfikatów na drob­
niejsze pieniądze. Mogłem 
spłacić grzywnę i koszty sądo­
we oraz dać Jarosławowi R. 
3 000 zł.

Zachęcony powodzeniem wy­
produkowałem następną partię 
tysiączłotówek. Wspólnie z Ja­
rosławem R. wprowadziliśmy 
je do obiegu w placówkach 
handlowych Bydgoszczy i Ino 
Wrocławia. Tam jednak w wy 
niku alarmu kioskarki .zosta­
łem zatrzymany przez MO. W 
sumie wprowadziłem do obie 
gu około 40 fałszywych bank­
notów: jedną pięćsetkę i 39 ty 
siączłotówek...

Piotr G. dokonał włamania 
w 1975 roku. Jego tegoroczne

temu znakomicie. Trzeba mieć 
„złote” ręce, by samemu coś 
naprawić, wymienić część — 
zwłaszcza w drodze, nie mo­
gąc liczyć na pomoc mechani 
ków. Nie szczędzę również cza 
su na zgłębianie wiedzy o me 
chanice, bo ta zawsze przyda- 
je się kierowcy. Kiedy zaś nie 
ma dla niego tajemnic w obslu 
dze pojazdu, czuje się o wie­
le pewniej.

Dla mnie nie ma trudnych 
tras czy warunków atmosfery 
cznych. Wszystko zależy od 
wyznaczonego zadania, k.tóre 
staram się wykonać jak naj­
sprawniej. Dostrzegam, iż mo 
bilizuję tym samym do po­
dobnie zaangażowanej posta­
wy młodszych wiekiem i sta­
żem kierowców. To dla mnie 
najlepsza nagroda, (bop)

Mówił: SEWERYN BĄK — kie­
rowca Oddziału Zaopatrzenia 
Przedsiębiorstwa PKS w Pozna- 
ntiu.

materialnego i kulturalnego 
społeczeństwa rosną także 
wymogi dotyczotce jakości 
mieszkań. Niestaranność wy 
konania czy wręcz partactwo 
i niska jakość niektórych 
materiałów wykończenio­
wych wywołują ostrą kryty 
kę społeczną, są bowiem 
zwyczajnym przywłaszcza­
niem naszych pieniędzy po­
branych za... nie wykonaną 
(dobrze) pracę.

To prawda, że realizacji 
zadań budownictwa towa­
rzyszą w tym roku specjal­
ne trudności. We wszystkich 
większych aglomeracjach 
wystąpiły kłopoty związane 
z brakiem terenów przygo­
towanych pod nowe budów 
nictwo, odczuwano niedobór 
niektórych materiałów budo 
wlanych i kłopoty transpor­
towe.

Czy te trudności mogą jed 
nak usprawiedliwiać niedo­
róbki, tandetne wykonywa­
nie robót? Przeciwnie. Każ­
dy przecież przypadek złej 
jakości powoduje koniecz­
ność powtórnego wej­
ścia na teren budowy, pow­
tórnie angażuje środki i ka 
dry (których i tak perma­

nentnie brakuje).
Innymi słowy dwa razy 

to samo, dwa razy drożej, 
co można i powinno być zro 
biane — od razu.

TADEUSZ 
SAPOCINSKI

przestępstwo należy więc u- 
znać za smutny, ale nie zaska 
kujący sygnał degradacji spo­
łecznej. Zaskoczeniem jest na­
tomiast, że kolporterem falsy­
fikatów stał się Jarosław R., 
20-latek o nieposzlakowanej 
opinii.

Do akt tej sprawy dołączo­
na jest pokaźna koperta z pli­
kiem dyplomów. Zostały one 
wręczone Jarosławowi R. w 
dowód uznania jego postępów 
w nauce i osiągnięć w pracy 
społecznej. Autentyczne. W 
przeciwieństwie do banknotów, 
które kolportował — opinie 
mówią, że oskarżony stanowił 
wzór cnót. Jeśli dodać, że Ja 
rosław R. od najmłodszych lat 
wychowany był w atmosferze 
służby społecznikowskiej, w 
której jego rodzice bez reszty 
się zaangażowali, łatwo zrozu 
mieć dramatyczny list ojca do 
Prokuratury:

„Jestem wstrząśnięty do głę 
bi przestępstwem syna. Byłem 
przeświadczony, że wychowa-

Dokończenie na str. 4
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W. Brandt 
o stosunkach 
NRD- RFN

Występując na zebraniu 
przedwyborczym swojej partii 
w Hamburgu przewodniczący 
SPD, Willy Brandt, podkreślił 
znaczenie stosunków między 
NRD i RFN w aspekcie umac­
niania pokoju.

Nikt nie może zmienić faktu, 
że nasza granica z NRD jest 
również granicą między dwo­
ma blokami światowymi — po­
wiedział W. Brandt. Dlatego 
też musimy wnosić wkład do 
starań o odprężenie między 
Wschodem a Zachodem. Nie 
powinniśmy się dać odwieść od 
tego — nawet w okresie walki 
przedwyborczej — aby w spo­
sób celowy i z całym rozsąd­
kiem pracować dalej nad po­
prawą stosunków między obu 
państwami niemieckimi.

Brandt podkreślił, że nie po­
winno się zezwalać na to, aby 
„rozhuśtywano” napięcia na 
granicy między NRD a 
RFN. Prowadzilibyśmy polity­
kę sprzeczną z własnymi inte­
resami, gdybyśmy zezwolili 
zwolennikom zaostrzania sto­
sunków i ludziom nierozsąd­
nym na zaprzepaszczenie tego, 
co osiągnęliśmy z trudem od 
1969 roku — oświadczył prze­
wodniczący SPD. __

Ostrzegł on przed polityką 
iluzji w kształtowaniu stosun­
ków między NRD a RFN. Tak 
więc byłoby niebezpiecznym 
złudzeniem zakładanie, że NRD 
i jej sojusznicy byliby gotowi 
„sprzedać zasady w zamian za 
korzyści gospodarcze”. Niebez­
pieczną iluzją byłoby również 
zakładanie, że za pomocą za­
rozumiałych demonstracji moż 
na by zmienić fakt, że Berlin 
Zachodni leży tam, gdzie leży.

Po 31 latach
odnalazła grób syna
Po 31 latach poszukiwań An 

na Iwanowna Wołogdina, eme 
rytowana nauczycielka z Ber- 
naułu w Ałtajskim Kraju, zdo 
łała ustalić, że jej syn Anato- 
lij Andrejewicz, poległ w lu­
tym 1945 r. w czasie walk w 
okolicach Fromborka i został 
pochowany na Cmentarzu Żoł 
nierzy Radzieckich w Branie­
wie (woj. elbląskie). (PAP)

1928 kandydatów do tytułu 
„Zakładu Dobrej Roboty”

| \ / Ogólnopolski Konkurs Do 
' V brej Roboty przekroczył 
półmetek. W rywalizacji tej 
bierze udział 1928 przedsię­
biorstw z całego kraju. Do 
tych województw z których na 
płynęło najwięcej zgłoszeń do 
Głównej Komisji Konkursowej 
DO-RO należą poznańskie i ka 
liskie.

Z wstępnej oceny progra­
mów poprawy standardu i efek 
tywności produkcji, które zos- 
stały przygotowane przez za­
kładowe kolektywy wynika, że 
uczestnicy konkursu stawiają 
przed sobą duże zadania. Szcze 
golnie konkretne plany przy­
gotowały przedsiębiorstwa
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MUZYKA

Start z wysokiego tonu

W piątek, 10 września, odbyt 
się w auli UAM koncert 
inaugurujący kolejny se­

zon artystyczny Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu. Zaprezen­
towano atrakcyjny i świetnie wy 
konany program. Tym razem by­
ła to III Symfonia Es-dur, czyli 
„Eroica” Beethovena, I Koncert 
skrzypcowy Szymanowskiego i 
Suita z baletu „Ognisty ptak” 
Strawińskiego (druga wersja in- 
słrumentacyjna). Dyrygował szef 
Filharmonii Poznańskiej — Re­
nard Czajkowski, ai jako solistka 
wystąpiła zdobywczyni III nagro­
dy na ostatrriTh Międzynarodo­
wym Konkursie Skrzypcowym im. 
Henryka Wieniawskiego — Bar­
bara Górzyńska. Znając program 
i wykonawców, można więc by­
ło przed koncertem przewidzieć, 
że będzie on znaczącym wyda­
rzeniem w budzącym się* z wa­
kacyjnej drzemki życiu muzycz­
nym Poznania. Oby tak dalej.

Otóż to. Nie zawsze przecież 
za pięknym portalem znajduje się 
równie urocze wnętrze. Wiemy z 
dawnych doświadczeń, że po zu­
życiu energii na uroczyste prze­
cięcie wstęgi nie starczało nie­
kiedy sił i konceptu na zwiększe­
nie, lub choćby utrzymanie po­
czątkowej wysokości lotu w pow 
szechnej całorocznej pracy. Je­
śli jednak o Filharmonię Poznań­
ską chodzi, to od trzech co naj­
mniej lat nie daje ona powodów 
do rozczarowań. Każdy sezon za 
wierał coraz więcej koncertów o 
nieprzeciętnym poziomie, zaś se­
zon miniony trzeba zaliczyć do 
artystycznych i organizacyjnych 
osiągnięć najwyższej miary. Po 
tych doświadczeniach mam już 
zaufanie do Filharmonii i jestem 
przekonany, że koncert inaugu­
racyjny, niczym zaklęcie: „sezo­
nie, otwórz się!” wprowadza nas 
w świat pełen klejnotów.

Ale dość tej „poezji", do któ­
rej nastroiła mnie chyba bardzo 
poetyczna gra Barbary Górzyń­
skiej. Na pewno było w niej tro­
chę egzaltacji, ale w przypadku I 
Koncertu Szymanowskiego jest 
ona nawet potrzebna. Zwłaszcza 
gdy wypływa z tak szczerego 
zafascynowania się wykonawcy 
tą czarowną muzyką. Górzyńska 
grała niezbyt dużym, ale jakże 
czystym i szlachetnym dźwię­
kiem. Dysponuje przy tym dużą

przemysłu maszynowego i spo 
żywczego oraz rolnictwa. Zna 
lazło to odbicie chociażby w 
wynikach produkcyjnych osiąg 
niętych przez tę grupę uczest­
ników konkursu w pierwszych 
ośmiu miesiącach tego roku. 
Jest to o tyle ważne, że więk­
szość z nich to wytwórcy wy­
robów rynkowych.

Oprócz wzrostu produkcji w 
większości przedsiębiorstw ry­
walizujących w konkursie uzys 
kano wzbogacenie oferty oraz 
poprawę relacji ekonomicznej. 
Zaobserwowano również coraz 
częstsze zjawisko wymieniania 
praktycznych doświadczeń w 
zakresie systemów sterowania 
jakością pomiędzy uczestnika­
mi konkursu. W wielu przed­
siębiorstwach zorganizowano 
też wewnętrzną rywalizację o 
indywidualne i zespołowe 
nagrody dla „Mistrzów Or­
ganizacji”. Uczestnicy konkur­
su korzystają z pomocy tere­
nowych komisji konkurso­
wych. Taka komisja działają­
ca przy Oddziale Wojewódz­
kim NOT w Poznaniu sprawu­
je opiekę nad przedsiębior­
stwami z województw kalis­
kiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskie­
go.

IV Konkurs DO-RO roz­
strzygnięty zostanie w połowie 
przyszłego roku. Na zwycięz­
ców czekają nagrody warto­
ści 50 min złotych. Przypom- 
nijmy, że za pierwsze miejsce 
przysługują nagrody w wyso­
kości do miliona złotych, a 
przy wyróżnieniu drugiego sto 

pnia przedsiębiorstwo uzyskać 
może 0,5 min złotych, (map) 

precyzją techniczną, idącą w pa­
rze z młodzieńczym temperamen 
tern, a ponadto wyjątkową wraż­
liwością kolorystyczną i intona­
cyjną. Te cechy gry młodej skrzy 
paczki z całą pewnością wróżą 
jej piękną karierę artystyczną.

W znakomitej formie znajduje 
się obecnie Orkiestra Filharmo­
nii Poznańskiej, która partnero­
wała solistce z ekspresją i pre­
cyzją. Dobre było także wyko­
nanie „Eroici”, choć popularność 
tego dzieła sprawia, iż mało ko­
mu udaje się dzisiaj wnieść do 
jego realizacji coś zachwycająco 
nowego. Natomiast „Ognisty 
ptak" Strawińskiego zabrzmiał 
cudownie, błyszcząc urzekającą 
kaskadą barw i rytmów przeka­
zywanych przez zespół z godną 
podziwu swobodą techniczną.

Oprócz walorów brzmienio­
wych na uwagę zasługuje pogłę­
biona strona wyrazowa gry na­
szej orkiestry. Spostrzeżenie to 
kojarzy mi się z pewnymi zmia­
nami zauważonymi w technice 
dyrygenckiej Renarda Czajkow­
skiego. Ograniczył on i uprościł 
repertuar gestów — w konsek­
wencji między dyrygentem a ze­
społem wzrósł stopień komuni­
katywności w zakresie podstawo 
wych spraw wykonawczych, od 
czego zależy szeroko pojęta pre 
cyzja współgrania. Jednocześnie 
zaś nierozpraszanie się dyrygenta 
interweniowaniem w sposób od­
twarzania każdego szczegółu 
przez poszczególnych instrumen­
talistów (lub grupy instrumenta­
listów) stwarza członkom orkie­
stry warunki do przejęcia części 
inicjatywy w zakreśie interpre­
tacji. A podczas omawianego 
koncertu wyraźnie słyszało się (i 
widziało) osobiste zaangażowa­
nie muzyków w sprawę nadania 
optymalnego kształtu wykonywa 
nym utworom. I było to piękne.

Czajkowski ponadto wykazał 
dużą dbałość o tzw. oddechy, 
dzięki którym utwór, nie tracąc 
wartkości tempa nie sprawia, za­
razem wrażenia przepędzonego i 
katarynkowa bezdusznego. Sub­
telnie stosowane oddechy oży­
wiają muzykę naturalnym pul­
sem, czego nie docenia wielu na 
szych muzyków, nie tylko dyry­
gentów.

Po pierwszym w sezonie kon­
cercie możemy być zatem spo­
kojni o to, że Filharmonia Poz­
nańska godnie zareprezentuje poi 
ską kulturę muzyczną w Wilnie

Prawdziwe dyplomy 
i fałszywe banknoty
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łem go w duchu wysokiej mo 
ralności, zdolnego odeprzeć 
wszystkie nieprawidłowości, 
na które mógłby być narażo­
ny po opuszczeniu domu ro­
dzinnego...”.

Dyplomy i opinie, o których 
była mowa, dotyczą Jarosława 
R. — ucznia szkoły średniej, 
mieszkającego w domu rodzin 
nym, w jednym z miast Wiel­
kopolski. W 1975 roku oskarżo 
ny przeniósł się stamtąd do 
Poznania i rozpoczął studia. W 
aktach nie ma opinii mówią­
cych, że w okresie 1975/76 Ja­
rosław R. był dobrym studen 
tern i pracował społecznie. Są 
natomiast wzmianki o licznych 
spotkaniach towarzyskich, czę 
stych obecnościach na wieczór 
kach tanecznych, także o al­
koholu. Można domniemywać, 
że wraz ze zmianą środowi­
ska, Jarosław R. począł hołdo­
wać trybowi życia odmienne­
mu od wdrożonego przez dom 
rodzinny oraz szkołę i orga­
nizację społeczną w miejscu 
poprzedniego zamieszkania.

Socjolog Marcin Czerwiński 
w swojej pracy „Przemiany 
obyczaju” stwierdził:

„Migracje z miasteczek i 
wsi, z osad okalających mia­
sta przynoszą wciąż nowych 
ludzi, którzy dopiero powoli 
tego miasta się uczą, tracąc w 
pierwszym momencie grunt 

I pod nogami. Gdyby zliczyć w 
Polsce tych, których przyzwy­
czajenia środowiskowe roz­
chwiały się nie przekształciw­

i Kownie, dokąd 19 września wy­
jeżdża na gościnne występy.

ANDRZEJ SATURNA

Porywacze 
samolotu TWA 

w areszcie
Pięciu porywaczy, którzy upro­

wadzili w nocy z piątku na so­
botę samolot pasażerski „Boeing 
727”, należący do Amerykańskich 
Linii Lotniczych TWA, zostało 
przewiezionych w niedzielę do No 
wego Jorku na pokładzie francu 
skiego samolotu wojskowego 
„DC-8”. w Nowym Jorku oczeki­
wało na nich 40 funkcjonariuszy 
Federalnego Biura Śledczego 
(FBI), którzy natychmiast areszto 
wali porywaczy. Zostali oni prze­
wiezieni do aresztu federalnego 
na Manhattanie, gdzie będą ocze­
kiwać na proces.

Sprawę porywaczy badać bę­
dzie sąd okręgowy w Brooklynie. 
Zgodnie z amerykańskim ustawo­
dawstwem federalnym za uprowa 
dzenie samolotu grozi kara od 28 
lat pozbawienia wolności do do­
żywocia. Prokurator okręgowy z 
nowojorskiej dzielnicy Bronx, 
Maro Merola oświadczył jednak, 
że wystąpi przeciwko porywaczom 
z oskarżeniem o morderstwo poli 
cjanta. Jak wiadomo, policjant 
ten poniósł śmierć podczas unie­
szkodliwiania bomby pozostawio­
nej przez porywaczy w przecho­
walni bagażu jednego z dworców 
kolejowych w Nowym Jorku. Pra 
wo stanu Nowy Jork przewiduje 
za zabójstwo policjanta karę śmier 
ci na krześle elektrycznym. (PAP)

Spisek na życie
Edwarda Kennedyego
Policja w Springfield (stan 

Massachusetts) aresztowała 
trzy osoby — dwóch mężczyzn 
i kobietę pod zarzutem przygo 
towywania zamachu na życie 
senatora Edwarda Kenne­
dyego.

Senator Kennedy, który pro 
wadzi obecnie kampanię przed 
wyborami do senatu, kandy­
dując z tego właśnie stanu, 
miał przybyć do Springfield. 
Przedstawiciel FBI (Federalne 
Biuro Śledcze) w Bostonie o- 
świadczył, że funkcjonariusze 
FBI i służby bezpieczeństwa 
rozpoczęli śledztwo, mające 
wyjaśnić kulisy spisku.

PAP

szy się jeszcze w nowe nawy­
ki, okazałoby się pewno, że są 
ich miliony. Ich reakcje samo 
obronne są dość typowe. Jest 
to przede wszystkim sprzeciw 
wobec (...) konieczności wystę 
powania w roli społecznej, a 
nie jako wszystkim (mieszkań 
com miasteczka — przyp. 
red.) znany Józio czy Stasio”.

Nie jest sprawą przypadku, 
że w trudnym okresie adapta 
cji Jarosław R. najlepiej czuł 
się w towarzystwie Piotra G. 
(obaj przenieśli się do Pozna­
nia z tego samego miasta). 
Niestety, Piotr G. nie należał 
do ludzi żyjących przykład­
nie. Wszystko to trzeba brać 
pod uwagę przy określaniu 
przyczyn wykolejenia. Najważ 
niejszą wskazał wszakże oj­
ciec oskarżonego:

„Charakter mojego syna był 
niedostatecznie odporny ha złe 
wpływy”.

Oto problem dla wychowaw 
ców: jak kształtować charak­
tery, jakim poddawać je pró 
bom, by' nie dochodziło do 
przeobrażeń niepożądanych 
społecznie.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Wojewódzki w Pozna 
niu skazał Piotra G. na 4 lata poz 
bawienia wolności, 20 000 zł grzyw 
ny i utratę praw publicznych na 
4 lata, a Jarosława R. na 2 lata 
pozbawienia wolności. Wykonanie 
tej kary zostało zawieszone na 5 
lat i na ten okres wobec Jaro­
sława R. sąd orzekł dozór orga­
nizacji młodzieżowej.

Wyrok nie jest prawomocny.

W. Fibak o swoich startach

Chwila oddechu
Informacje o coraz częstszych porażkach Wojciecha Fiba- 

ka w zagranicznych tegorocznych turniejach z cyklu „Grand 
Prix” sprzyjały powstawaniu na ten temat różnych opinii 
w kraju., Tutaj docierały niemal wyłącznie suche wyniki. 
Trudno było o rzetelny komentarz, o wyjaśnienie przyczyn 
niejednokrotnie zaskakujących przegranych.
Sympatycy te<nisa i niewąt­

pliwego talentu Wojciecha Fi 
baka liczyli, że kryzys minie 
dość szybko. Nikt nie mógł się 
pogodzić z myślą, iż triumf w 
Kansas City miałby być szczy 
tern możliwości zawodnika 
GKS Olimpia.

Wojciech Fibak z niepoko­
jem wyruszał na turnieje ame 
rykańskie /,Grand Prix”. Cią­
gle jeszcze nie wrócił do rów 
nowagi psychicznej po okre­
sie kryzysu. Nie startował w 
USA i Kanadzie po 'raz pier­
wszy, ale może właśnie dlate­
go jego obawy były uzasadnio 
ne.

Turnieje amerykańskie należą 
do najtrudniejszych w cyklu 
„Grand Prix”. Decydują o tym róż 
ne czynniki. Są tam zupełnie od­
mienne niż w Europie warunki 
klimatyczne: niezmierna wilgot­
ność powietrza (rakietę trzeba owi 
jać papierem toaletowym, gdyż 
inaczej trudno ją utrzymać w rę 
ku), temperatury latem dochodzą 
do 40—45 st. C, korty o zupełnie 
innej niż na naszym kontynencie 
nawierzchni, piłki różniące się od 
europejskich ciężarem, kolorem 
itd. Jest jeszcze różnica czasu, ol­
brzymie zainteresowanie publicz­
ności oraz prasy, radia i TV towa 
rzyszące turniejom najlepszych 
tenisistów, wreszcie bezwzględnie 
najsilniejsza obsada. Poza świato­
wą czołówką zazwyczaj świetnie 
przygotowaną do tych turniejów, 
uczestniczy w nich wielu graczy 
USA, teoretycznie niżej notowa­
nych, którzy jednak klasą niemal 
dorównują Connorsowi, Dibbso- 
wi, Solomonowi czy Tannerowi.

Wszystko to piszę nie dlate­
go, aby twierdzić, że Fibaka 
czekały za oceanem trudności 
nie do pokonania. Warunki 
były takie same dla każdego

Łucznictwo
Mistrzostwa młodzików 
pod dyktando Surmy 
Dwudniowe mistrzostwa okręgu 

młodzików w konkurencji t-2B, 
rozgrywane na torach przy ul. Rey­
monta, potwierdziły prymat łuczni­
ków Surmy w tej kategorii wieko­
wej. Zawodnicy tego klubu zajęli 
prawie wszystkie miejsca w czoiów 
ce. Jedynie pierwsze miejsce w ka­
tegorii chłopców zdobył reprezen­
tant Leśnika — Nowak - 1080 okt., 
wyprzedzając Szwarca — 992 pkt„ 
i Matusewicza 952 pkt. (obaj Sur­
ma).

Wśród dziewcząt na trzech pierw­
szych miejscach uplasowały się za­
wodniczki Surmy. Zwyciężyła Swi- 
goń — 994 pkt., przed Waszak — 
956 pkt., i Makowską — 933 pkt.

(wił)

X dalekopisem
W Szczecinie rozegrano lekko­

atletyczny mityng. Najlepsze wy­
niki uzyskał Zdzisław Dobora 
(Olimpia Poznań), który wygrał 
skok w dal — 7,56 oraz zwycię­
żył w trójskoku — 16,28.

W Erfurcie zakończył się mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletyce 
ny juiorów ZSRR — NRD. Za­
równo w klasyfikacji dziewcząt 
(81:51), jak i chłopców (131:90) 
triumfowali młodzi lekkoatleci 
Związku Radzieckiego.

W poniedziałek na turnieju ho 
Rejowym ,;Sowietskiego Sportu” 
rozegrano kolejny mecz. Torpedo 
Gorki pokonało Rumunię 10:6 
(2:2, 4:3, 4:1).

W Skarżysku odbyło się trzecie 
i ostatnie uliczne kryterium kolar 
skiego II wyścigu „Szlakami Bu 
dowli Socjalizmu” Do walki na 
trasie 60 km stanęło 76 kolarzy. 
Na 12 km uciekła czołówka zawód 
ników, która już do samej mety 
dzieliła się punktami. Zwyciężył 
R. Szurkowski.

Dzisiaj o godz. 15 na Promienistej

Grunwald - Lech
o puchar Prezydenta

Poznania
Dzisiaj zakończony zostanie tra 

dycyjny puchar turnieju o pu­
char Prezydenta Poznania. Na sta 
dionie Grunwaldu przy ul. Pro­
mienistej gospodarze — drużyna 
klasy międzywojewódzkiej zmie­
rzą się w finale z I ligowym Le­
chem. Początek meczu o godz. 15. 

ze startujących. Zdawał sobie 
z tego sprawę doskonale Fi­
bak, który do turniejów w 
USA i Kanadzie przygotowy­
wał się także bardzo solidnie.

(cdn)
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Connors pierwszą 
rakietą USA

W finałowym meczu międzyna­
rodowych tenisowych mistrzostw 
USA rozgrywanych w Forest Hills 
Amerykanin Jimmy Connors po­
konał Bjorna Borga (Szwecja) 6:4, 
3:6, 7:6, 6:4.

W grze podwójnej kobiet w fi­
nale para Linky Bishoff i Ulana 
Kloss (RPA) zwyciężyła Ohe Mo- 
rozową (ZSRR) i Virginię Wadę 
(W. Brytania) 6:1, 6:4.

W klasyfikacji tenisowych mi­
strzostw świata, po turnieju w Fo 
rest Hills, prowadzi Jimmy Con­
nors (USA) — 575 pkt. Nasz te­
nisista Wojciech Fibak sklasyfiko 
wany jest na 8 miejscu — 377 pkt. 
Przypomnieć należy, że pierw­
szych 8 tenisistów tej klasyfika­
cji startować będzie w finałowym 
turnieju „Masters” który odbę­
dzie się w dniach 5—12 grudnia 
br. w Houston (stan Teksas).

Klasyfikacja: 1. Jimmy Connors 
(USA) — 575 pkt., 2. Raul Rami- 
rez (Meksyk) — 493 pkt., 3. Bjorn 
Bg#S (Szwecja) — 480 pkt., 4. Guil 
lermo Vilas (Argentyna) — 450, 
5. Eddie DibbS (USA) — 445, 6. 
Harold Solomon (USA) — 386, 7. 
Manuel Orantes (Hiszpania) — 
381, 8. Wojciech Fibak (Polska) — 
377, 9. Adriano Panatta (Włochy) 
— 370, 10. Ilie Nastase (Rumunia) 
— 319, 11. Roscoe Tanner (USA) 
— 294. (PAP)

Wioślarstwo

Międzynarodowe
regały na Malcie

Na jeziorze Malta rozegrano 
międzynarodowe regaty, w któ­
rych udział wzięły reprezentacje 
klubów spółdzielczych Węgier i 
Rumunii (tylko kobiety), WTW 
Warszawa oraz poznańskie zespo 
ły Tryton, KW-04 i Posnania.

Oto~ wyniki najciekawszych bie­
gów (zawody rozgrywano głów­
nie w konkurencjach juniorów). 
Juniorki: jedynki 1. Rumunia, 2. 
Węgry, 3. Posnania; dwójki po­
dwójne: 1. Rumunia, 2. Posnania, 
3. Rumunia; dwójki bez sterni­
ka: 1. Rumunia, 2. Węgry, 3. Ru 
munia ;czwórki: 1. Rumunia, 2. 
Rumunia, 3. Węgry; czwórki po­
dwójne: 1. Posnania, 2. Węgry, 3. 
Rumunia.

Juniorzy — jedynki: 1. Węgry, 
2. Tryton, 3. Węgry; dwójki po­
dwójne: 1. Posnania, 2. Węgry; 
ósemki: 1. Węgry, 2. Posnan a.

(wll)

Wyścigi motocyklowe

E. Stachowski 
mistrzem Polski
W Inowrocławiu rozegrano VI 

eliminację wyścigowych motocyk 
lowych mistrzostw Polski. I tym 
razem w swojej klasie 125 ccm 
bezkonkurencyjnym okazał się za 
wodnik poznańskiej Unii — E. Sta 
chowski. Po tym zwycięstwie po 
znański kierowca zgromadził już 
lak dużą liczbę punktów, że wy 
starczą mu one do zdobycia kolej 
nego mistrzowskiego tytułu.

Stachowski zwyciężył również 
w wyścigu finałowym z handica­
pem czasowym, w którym starto 
wali reprezentanci wszystkich 
klas. Drużynowo poznańska Unia 
uplasowała się na 4 miejscu, (wił)

„Tajemnicze11 
sprawdziany 
J. Gmocha

W ubiegły czwartek nowy tre­
ner piłkarskiej reprezentacji Pol 
ski — Jacek Gmoch zaprosił do 
Zabrza i Chorzowa 30 czołowych 
zawodników. Wielu kibiców sądzi 
ło, że piłkarze ci stanowią skład 
nowej kadry na mecz z Portuga- 
1*4; Pozostawało to w sprzecz­
ności z oświadczeniem trenera, 
że takową ogłosi dopiero na po­
czątku października.

Szybko okazało się, że owa 
30-tka zawodników, to tylko część 
czołowych naszych piłkarzy, któ 
rzy w następne czw’artki przyjeż­
dżać będą na podobne zajęcia. 
Trener Gmoch podda wszystkich 
badaniom lekarskim i sprawnoś­
ciowym. Każdy z piłkarzy będzie 
miał założoną kartotekę, zawiera 
jącą dane o stanie zdrowia, wytrę 
nowraniu, testach sprawnościo­
wych. Informacje te okażą się 
z pewnością przydatne przy usta 
laniu na początku października 
kadry na mecz z Portugalią. (wił)



Praca ® Nauka
Malarzy przyjmy, dobre 
warunki. Zakład Malar­
ski, Poznań, Chwiałkow- 
skiego 23. 9637g

Wpisy na koresponden­
cyjne kursy kreśleń tech 
nicznych oraz kosztoryso 
wania — przyjmuje, szcze 
golowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, dl. 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żenie uL Siemiradzkiego).

1845-K 2

hP£*e?>am tanl° wózek głę 
boki. Poznań, Osiedle Wiel 
kiego Października 9 m 
a — po godz. 16 M91^

rnr^dStał°palny żeliwny 
sprzedam. Matejki 66 m.
’______________ 7332g

za-rrZnl d° samochodów 
czne HCZnKyCh Panorami- 

drobnorozpryskowe 
poleca „SECUMIT” War-

8 Tel
1995-K2

Samochody

Kupno © Sprzedaż
samochód na 

poznań, tel. 467-57. ________ 9633g

Sprzedam ciągnik Zetor 
Majoi 3011 po remoncie. 
Grzegorz Brodziak, Stara 
Krobia, 63-804 Domacho- 
wo. l036p

Stół okrągły, rozciągany. 
110 cm, sprzedam lub za­
mienię na 90 cm. Głogow 
ska 47a m. 6a, front.

7223g

Sprzedam szafę kombino 
waną, pomocnik, chodnik 
0,70 >< 2,60 m oraz 6 krze­
seł. Teł. 403-86, godz. po­
południowe. 9021g
Zakład ogrodniczy sprze­
da sadzonki goździków, 
import 1976 r., inż. Hie­
ronim Perzak, Poznań, ul. 
Ptasia 28, tel. 67-91-59.

9583g
Ciągniki C-330, C-4011 — 
sprzedam. Kazimierz O- 
koń. Stare Czarnowo k. 
Szczecina, tel. 12-13.

2066-K2
Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę na niskich kołach, 
rozrzutnik obornika jed­
noosiowy, ciągnik C-330. 
Wiadomość: Józef Jusz­
czyk, Tarnowiec koło 
Trzebnicy, woj. wrocław
skie. 2036-K2

Trabant, Syrena, Wart-
7 ®Peclalistyczne u- s.ugi świadczy WUSP nr 

„ - Bogdan Witkowski, 
Osiedle Plewiska, ul. Grun 
waldzka 70 (Za torem ko 
lejowym). Potrzebni ucz- 
niowię zaraz. 6442g
Sprzedam Warszawę 224.

~ ”Prasa”. Grun- waldzką 19 dla 7208g. 
Kupię Fiata 126 p z pol- 
mozbytu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7222g. 
Kupię nowego Wartbur­
ga. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 7224g. 
Warszawę M-20 do remon 
tu tanio sprzedam. Bara­
nowo, Słoneczna 1. 
____________ 9632g 
Sprzedam samochód oso 
bowy marki „Syrena 104” 
rok produkcji 1972. Przy­
stosowany dla inwalidy. 
Prowadzenie ręcznfe, stan 
dobry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7238g. 
Sprzedam Wartburga. U- 
multowo. ul. Poznańska 
31-_________7288g
Forda Escort 1300 zachod- 
nioniemiecki, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Wro­
cław, tel. 55-09-90. 7235g

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych w Koźminie

Nauka w Studium trwa 2 lata.

Z P M H. CEGIELSKI 
ODLEWNIA ŻELIWA W ŚREMIE 

ulica Staszica nr 1

POSZUKUJE
uspołecznionego przedsiębiorstwa 

dla wykonania

MALOWANIA 
INSTALACJI RUROWYCH 
na wydziałach produkcyjnych.

Szczegółowych informacji można zasięg­
nąć pisemnie lub telefonicznie nr 74-37-48 

wewn. 264 lub 270.
1924-K2

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„METALOWIEC” w Poznaniu, 

ul. Bułgarska 39 a

WYNAJMIE Z A R A , Z
W REJONIE ULICY BUŁGARSKIEJ

LOKAL
z przeznaczeniem na urządzenie 

zakładowej przychodni 
stomatologicznej.

Propozycje należy zgłaszać 
w Dziale Rehabilitacji Spółdzielni 
w godz. od 7—15, tel.: 67-60-31 w. 24

INFORMUJE, 

ŻE JESZCZE MOZĘ PRZYJĄĆ KANDYDATÓW

DO POLICEALNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO 
o specjalności ekonomika i raichunkowość 

gospodarstw rolnych.

O PRZYJĘCIE DO STUDIUM UBIEGAĆ SIĘ MOGĄ 
ABSOLWENCI LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO.

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria Zespołu Szkół Rolniczych 
ul. Zamkowa nr 1, 63-720 Koźmin.

2094-K2

4223-K1

Sprzedam Syrenę 103, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Siemiradzkiego lOa m. 3, 
po godz. 18, R. Osses.

7237g
Pilnie sprzedam Moskwi­
cza 402 w dobrym stanie. 
Józef Brodziak, Stara 
Krobia, 63-804 Domacho- 
wo. 1034p

© Lokale
Poszukuję mieszkania do 
wynajęcia na okres przy 
najmniej roku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7133g.
Poszukuję kawalerki lub 
pokoju z kuchnią na rok, 
względnie kupię własnoś 
ciową. Oferty: Kołobrzeg,
Ogrodowa 8. 1071p
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4, Wysokiem Mazo­
wieckiem, woj. łomżyń­
skie, zamienię na podob 
ne w Poznaniu, Kaliszu 
lub innym mieście. Zo­
fia Swięcka, Wysokie Ma 
zowieckie, ul. 1 Maja 3a
m. 40. 7250g

Dnia 10 września 1076 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy w 
swoim pełnym poświęcenia życiu lat 53, moja 
najdroższa żoną, nasza ukochana mama, teścio­
wa i najukochańsza babcia, śp.

W dniu 12 września 1976 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, babcia, prababcia i praprabab- 
cia, lat 90, śp.

JANINA BARTKOWIAK
z domu Szczepaniak »

Msza św. odbędzie się w dniu 14 bm. o godzi­
nie 8.30 w kościele parafialnym OO Pallotynów 
przy ul. Przybyszewskiego.

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godzinie 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

WERONIKA KUCZYŃSKA
z domu Kupka

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 16 
na cmentarzu parafialnym na Winiarach przy 
ul. Wojciechowskiego.

Pogrążona w smutku

Piątkowo, Obornicka 306. 9708g

Ul Marcelińska 57. 9639g tDnia 11 września 1976 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św., w wieku lat 76, mój 

ukochany mąż, drogi ojciec, teść i dziadek

u. Dnia 12 września 1976 roku zasnął w Bogu, 
। przeżywszy lat 87, nasz ukochany mąż, oj­
ciec, szwagier, wujek, dziadek i pradziadek, śp.

ROMAN OSIŃSKI
pedagog, były wykładowca Szkoły Wydziałowej 
w Poznaniu oraz długoletni wychowawca mlo-

KAZIMIERZ JENERALCZYK
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym oraz Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

dzieży w Szkole Podstawowej ur 7, odznaczony 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski 

Honorową Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

oraz Złotą W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się 
na cmentarzu

W

dnia 16 września br. 
na Miłostowie.
smutku pogrążona

żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Bonin 16 m. 8. 2340-U3

Osobnych zawiadomień nie wysyła . się.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. Z341 — U o

x W dniu 
I chańsza 
życia, śp.

10 września 1976 r. zmąrła . najuko- 
żona, najlepszy przyjaciel mego

x Dnia 12 września 1976 r. zrnai;! nagle nasz 
I drogi brat, szwagier i wujek; przeżywszy 
lat 63, śp.

REGINA SZULC
z domu Stranz

LEON ZIMNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążana

Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 13.40 na 
cmentarzu junikowskim.

11 Mąż z rodziną

Połczyn - Zdrój! Mieszka 
nie M-4 superkomforto- 
we z telefonem, spół­
dzielcze zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8566g.
Sprzedani mieszkanie wła 
snościowe 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 7298g.
Kupię własnościowe M-3 
w nowym budownictwie. 
Tel. 20-30-30, po godz. 20.

7263g
Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe M-3 lub 
M-4. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7310g.
Poznań! M-2 komfortowe 
zamienię na podobne w 
innym mieście. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7333g.

Nieruchomości
Nowoczesny domek jed­
norodzinny garażem,
szklarnie oraz 0,49 ha do 
brej ziemi w Szczepanko 
wie, Spławiu względnie 
okolicy — kupię. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6410g.

© Różne
Uwaga — spodnie dam­
skie najnowszych fasonów 
szyję specjalizujący się 
Zakład . Krawiecki, Pro­
mienista 6 przy Grun­
waldzkiej — Adamczak.

8546g
Czyszczenie kapeluszy mę 
skich. Poznań, Garncar­
ska 5, Czarnecki. 8476g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20, Gro-
chowska. 9282g
Wykonuję maszyny dwu 
płytowe do robienia swe 
trów z gwarancją, nau­
czę obsługi. Kędziora, Lu 
boń koło Poznania, Dzier
żyńskiego 12. 1044p

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 

Wiedzy Powszechnej w Poznaniu,
z dniem 6 września br. przyjmuje zapisy

NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
dla dorosłych i młodzieży od lat 12

• ANGIELSKIEGO
FRANCUSKIEGO
• NIEMIECKIEGO

© ROSYJSKIEGO
Równocześnie przyjmuje się zapisy na kursy języków 

obcych metodą laboratoryjną — szybkościową 
(komplety przedpołudniowe i popołudniowe)

— angielskiego II i III stopnia
— niemieckiego I i II stopnia

oraz kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie 
języka:

— ROSYJSKIEGO
— ANGIELSKIEGO

’ — NIEMIECKIEGO
— FRANCUSKIEGO

Ponadto organizujemy kursy języków obcych 
w zakładach pracy.

Zapisy przyjmuje Sekretariat ZW TWP w Poznaniu, ulica >7 
Czerwonej Armii 69, III ptr., od godz. 10 do 13 oraz Sekreta- 
riat Studium Języków Obcych przy ZW TWP w Poznaniu, Cm 
w Szkole Podstawowej nr 97 przy ulicy Rutkowskiego 38, 0
tel. 659-37, w godz. od 17.30 do 20 — z wyjątkiem sobót. ^0

3867-K1

Przetarg
Nadleśnictwo Piaski, gmina Piaski, woj. lesz­
czyńskie — ogłasza

PRZETARG na wykonanie robót murar­
skich obudowy wiaty typowej cegłą szczc- 
linówką, z wykonaniem posadzek i tynków 
wewnętrznych, oraz wykonanie robót elek­
trycznych i c. o.
— Długość wiaty 45 m, szerokość 9 m.
— Termin wykonania do 30. X. 1976 r.
— Ogólna wartość robót ca 1.000.000 zł.

Szczegółowych informacji udziela dział tech­
niczny Nadleśnictwa Piaski, telefon Piaski 13. 

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywane w ter­
minie 14 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Otwarcie kopert nastąpi dnia następnego — 
o godzinie 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przy-

Zakład Doświadczalny Produktów Nieorganicz­
nych „Sulfochem”, 62-030 Luboń k. Poznania, 
ul. Dzierżyńskiego (teren PZNF) — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów marki :

— „Nysa” - mikrobus N - 59, z nadwoziem 
blaszanym, nr silnika 222402, nr podwozia 
1000765. Cena wywoławcza 37.800,— zł;

— „Nysa” - 501, z nadwoziem blaszanym, nr 
silnika 316968, nr podwozia 38734. Cena 
wywoławcza — 40.250,— zł.

Przetarg odbędzie się w terminie 14 dni od 
chwili ukazania się ogłoszenia — o godzinie 11 
w świetlicy Zakładu.

W przypadku niedojścia do skutku pierw­
szego przetargu, w godzinę po jego zakończe-

czyn. 2095-K2

niu, w tym samym 
przetarg.

Samochody można 
dżinach od 8—11 na 
j. w.

dniu odbędzie się drugi

oglądać codziennie w go- 
terenie Zakładu — adres

+ W dniu 12 września 1976 roku, zmarł nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­

gier i zięć, przeżywszy lat 58, śp.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do dnia poprzedzają­
cego przetarg, w godz. 8—13 w kasie Zakładu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia

CZESŁAW ALBRECHT
przetargu bez podania przyczyny. 2038-K2

Pogrzeb odbędzie się 15 września br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej
Armii 78

W smutku pogrążona nika 1976 roku
ogłasza na dzień 1 paździer­

Ul. Dzierżyńskiego 102 m. 8.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na samochód marki Fiat 125 p - 1500

W dniu 12 września 1976 r. zakończy! w wieku 
62 lat swe pracowite życie, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW SZELĄG 
emerytowany pracownik 

Banku Rolnego w Śremie.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu farnym w Śremie.
' Pogrążona w głębokim smutku 1 żalu

rok prod. 1972, nr silnika 71260, 
wozia 143864, cena wywoławcza

Przetarg odbędzie się o godzinie 10 
Drukarza, Poznań, ul. Inżynierska 10 
sala nr 2).

nr pod- 
45.700 zł.
w Domu 
(I piętro,

9761g

Dnia 11 września 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach, mój kochany mąż, tatuś, 
zięć, przeżywszy lat 45, śp.

ROMAN KUBACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 16 

w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną 
Puszczykówko, Kasprowicza 15. 9693g .

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 10—14, w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego, Poznań, ul. Marii Mag­
daleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78, wadium w Wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu. 4259-K1

tDnia 11 września 1976 r. zginął śmiercią tra­
giczną ukochany mąż i brat, przeżywszy 

lat 22

PIOTR RYŻAK
Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 14.50 na 

cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bóżnicza 10 m. 6. 9734g
tDnia 11 września 1976 roku zmarł, opatrzony

Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, 
przeżywszy lat 74, śp. s. + p.

WOJCIECH JACKOWSKI 
pracownik Przedsiębiorstwa Reklamy i Wydaw­

nictw Handlu Zagranicznego „AGPOL” 
w Warszawie, 

zmarł nagle w Poznaniu, dnia 10 sierpnia 1976 r. 
przeżywszy lat 32, 

o czym zawiadamiają w bólu pogrążeni 
przyjaciele z Zarządu MTP 

oraz BZSPK „Merazet” 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 września br. 

na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu, o go­
dzinie 14. 9642g

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Ul. Lodowa 22 m. 3.

Pogrzeb odbędzie się dni 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim

WOJCIECH

Ul. Dzierżyńskiego 28 m. 9.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążana
żona z rodziną

2333-U3

tW dniu 10 września " 
w wieku 32 lat, nasz 

wujek, śp.

i Dnia 12 września 1976 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach ukochany mąż, najdroższy oj­

ciec, teść, szwagier i dziadek, przeżywszy lat 
63, śp.

HELMUT MATUSZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W* głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
2339-U3

2335-U3 FELIKS RYBICKI

tDnia 10 września .1976 r. zmarł nam najuko­
chańszy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy 

lat 66, śp.

GRACJAN SIKORA

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13 
na cmentarzu milostowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Obornicka 45 m. 15. 2333-U3

2336-U3

tDnia 12 września 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami

i wujek, śp.

JAN

św., mój najdroższy mąż

ŁANIECKI
Pogrzeb odbędzie 

na cmentarzu junikowskim.
się dnia 15 bm. o godź. 11.55

W smutku pogrążona
żona z rodziną

2332-U3

tDnia 12 września 1976 r. zmarł, przeżywszy
72 lata, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

LEON BANAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 

na cmentarzu milostowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Ślusarska 16 b m. 4. 2334-U3

4. W piątek, dnia 10 września 1976 r. zmarł na- 
I gle, przeżywszy lat 31

EDMUND KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Perzycka 69 a.

Stroskani 
rodzice i rodziną

9634g
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K TEATR? >

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
m^ość”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty 
moteusz” (Scćna „Marcinek”).

EL 1
KDF MUZA — g. 15.30, 17.45 

„Premia” (radź. 12 1), g. 20 „Z pod 
nicsionym czołem” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Bez 
wyjścia” (szwedz. 15 1.), g. 17 — 
seans ZSMP „Straceńcy” (USA 18 
1.), g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Smuga cienia” (pol.-ang. 12 
1). .

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.30 „Trzęsienie ziemi” (USA 15 
1.).

GONG — g. 10, 12, 18, 20 „Polowa 
nie na muchy” (poi. 18 1.), g. 16, 
„Małżonkowie roku II” (fr.-rum. 
b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Akcja 
Bororo” (czech, b.o.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Spot­
kanie” (ang. 15 1.), g. 15.30 „Hu­
ba!” (poi. b.o.), g. 18, 20 „Dom 
wampirów” (ang. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Bilans 
kwartalny” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Kobieta, 
którą kochałem” (rum. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Pi­
rat” (meks. b.o.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Ostatnie 
Badanie” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Nieśmiertelni” (rum. 15 i.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Przygody Gerarda” (ang.-wł.- 
szwajc. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Po sezonie” (ang. 16 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Atonia” 
(radź. b.o.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Nie 
ma sprawy” (fr. 15 1.), g. 13, 20 
„Policjanci” (USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Chinatown” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń> — g. 18 „Con 
amore” (poi. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—16.

SZPITALE: interna,' chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — teL 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
138/140, Mickiewicza 22, Mazowiec 
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni paw. 141, Starołęcka 18. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K Rama %
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozr.; 9.05 Muzyka; 9.30 Radio Pra 
ga prezentuje; 9.45 Żywieckie 
pieśni pasterskie; 10.08 Tańce kom 
pozytorów polskich; 10.30 Nieza­
pomniane stronice — „Grób Nie- 
czui” — fragm. pow. Z. Kaczkow­
skiego; 10.40 Muzyka; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Wro­
cławskie propozycje muzyczne; 
11.30 Lubelskie Studio Muzyczne 
prezentuje; 12.25 Piosenka w polo 
wym mundurze; 13 Przeboje in­
strumentalne; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 Bal 
lady ludowe różnych narodów. 
14 Różne arie, różne głosy; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Nowe płyty „Polskich 
Nagrań”; 16.35 Interserwis; 17 Ra 
diokurier; 17.20 Problemy kultu­
ry fizycznej; 17.30 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Orkiestra PR i TV w Łodzi; 20.05 
NURT — „Kształcenie ustawiczne 
nauczycieli”; 20.25 Koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej: 
21.18 Muzyczny kalejdoskop; 22.20 
Gra Rick van der Linden; 22.30 
Fala 76; 22.40 Mini recital piosen­
karski; 23.15 Jam Session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Wirtuozi róż 
nych instrumentów; 8.35 Klucz 
do mieszkania i co dalej?; 9 Wa­
kacie melomana: 9.40 Dla przed­
szkoli — „Sygnał na torze”; 10 
„Radiowy bedeker warszawski”; 
10.30 Kone. z nagrań Orkiestry 
PR i TV w Krakowie; 11 A. Dwo 
rzak: Kwintet fortep. A-dur; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Z taś­
moteki dzieł radiowych” — „Prze 
skoczyć śmierć” — rep.: 12.45 Re 
cital z nagrań flecistki B. G. 
Schmidt; 13 Dla klasy III i IV
USIISEB0EE5SK8E3OCEES8

STRONA

Z opuszczonym czołem?
7R.a dworze było już ciemno. Bramą od strony ul. Swier- 

1% czewskiego wychodzili właśnie tłumnie na ulicę widzo­
wie z wieczornego seansu w kinie „Bałtyk’1. Wtem — 

nieoczekiwane zamieszanie. Ktoś krzyknął, inny zawołał: mi­
licja! W kilku niemal sekundach na „zagrożonym” terenie 
zrobiło się pusto. Z bezpiecznej natomiast odległości kilkuna­
stu metrów publiczność bez słowa przyglądała się porachun­
kowi dwóch dryblasów, którzy na samym środku chodnika 
prali się zażarcie po gębach, nie oszczędzając zresztą i innych 
części ciała. Nagle — przy „zawodnikach” wyrosła jak spod 
ziemi niepozorna sylwetka mężczyzny (góra 1,70 wzrostu) w 
tyrolskim kapelusiku. To właściwie wszystko, co mógłbym 
o owym dżentelmenie powiedzieć, poza najważniejszym: skła­
dany parasol w jego ręku większą chyba miał moc, niż pięć 
drewnianych pałek w rękach pięciu szeryfów z filmu „Z pod­
niesionym czołem”. Mężczyzna z parasolem kilka razy spraw­
nie a dobrze przyłożył skłóconym, po czym ulotnił się rów­
nie szybko jak pojawił. Po angielsku — bez czekania na bra­
wa i bisy. Tymczasem dwaj „bohaterowie” podnieśli się 
z chodnika z mocno ogłupiałymi minami, zupełnie nie rozu­
miejąc kto i dlaczego, a potem grzecznie rozeszli się. Każdy 
w przeciwną stronę.

Całe zajście trwało najwyżej dwie minuty. Słuchając jesz­
cze oderwanych komentarzy, w których przebijało uznanie 
dla nieznajomego (— Odważny facet. — Jak on to zrobił?) — 
podążyłem w kierunku przystanku tramwajowego. I może, 
kto wie, niebawem zapomniałbym o tym wydarzeniu, gdyby 
nie kolejny incydent.

Oto przy Dworcu Autobusowym wsiadła, a raczej z trudem 
wgramoliła się do tramwaju „święta krowa”. Mężczyzna ów 
mógł mieć około pięćdziesiątki i niewielki stosunkowo pro­
cent krwi w alkoholu. Rozwalił się na siedzeniu naprzeciw 
młodej niewiasty w żałobie i rozpoczął stały repertuar. Naj­
pierw zawył tęsknie „Góralu, czy ci nie żal”, potem próbo­
wał otworzyć okno, obiecując podczas zmagania się z nie- 
skomplikoiaanym mechanizmem, że jak nie, to ort rozp... 
cały tramwaj, aż wreszcie przyczepił się do kobiety siedzącej 
naprzeciwko Przez jakiś czas usiłował nękać ją pytaniami 
natury intymnej, przerywanymi czkawką, kiedy jednak dziew­
czyna w czerni pozostawała głucha na zaczepki, bezceremo­
nialnie przeszedł na „ty”, dziwiąc się na głos: — Czemu taka 
owaka nic nie mówisz?

I wówczas z grupy pasażerów, którzy trwali w pewnym 
oddaleniu, odłączył się młody człowiek o wyglądzie studenta, 
podszedł do ,,świętej krowy” i spokojnym, ale zdecydowanym 
tonem zapytał: — Pan wysiądzie o własnych siłach, czy mam 
pomóc?

„Bohater” widać nie był jeszcze na tyle zalany aby nie zro­
zumieć pytania. Rozejrzał się dookoła, jakby szukając po­
mocy, po czym wstał z trudem i demonstracy jnie ruszył ku 
wyjściu. Już wysiadając, rzucił poza siebie: — Ale my się 
jeszcze spotkamy.

— Lepiej nie — powiedział cicho młody człowiek i wrócił do 
przerwanej lektury jakiegoś podręcznika...

— Aha! — domyślnie stwierdzi zapewne w tym miejscu 
ten i ów teraz będzie apel: ludzie! rozbrajajcie sami nie­
wypały, gaście pożary, ścigajcie na własną rękę bandziorów, 
interweniujcie odważnie, kiedy leją się w ciemnej ulicy. Sko- 
roś taki mądry — padnie pod moim adresem — to spróbuj 
sam!

Aczkolwiek nie brak chlubnych wyjątków, taki właśnie 
pogląd reprezentuje większość z nas: wygodniej i bezpiecz­
niej jest trzymać się zawsze z daleka od nie swoich spraw. 
Nie mam zamiaru dawać wykładu na temat panującej jesz­
cze dość powszechnie bierności oraz jej przyczyn. Są to spra­
wy często dyskutowane, również na łamach prasy. Chciałbym 
jednak zwrócić uwagę na jedno. Tolerancyjny stosunek więk­
szości mimowolnych świadków do pijackich awantur, chuli­
gańskich burd i zaczepek oraz innych przejawów zakłócania 
porządku — potęguje pośród „świętych krów” i innych „bo­
haterów”, narastanie poczucia bezkarnej pewności siebie.

To prawda, że od zabezpieczania porządku i ładu jest mi­
licja oraz inne powołane do tego organy. Tylko, że ich funk­
cjonariusze, mimo iż działają coraz sprawniej i skuteczniej, 
nie mogą być, niestety, wszędzie. Nie sposób też postawić 
przy każdym „anioła stróża”. I nie o to również chodzi aby 
stateczny emeryt dziarsko poskramiał bandę wykolejeńców. 
Sposobów prawdziwie obywatelskich i nietchórzliwych reak­
cji jest wiele.

Pogląd zaś, że to przecież nie mnie właśnie biją lecz obcego, 
że nie moje kradną lecz sąsiada — a więc nie moja to spra­
wa — jest nader zawodniczy. Jutro mogą się role odwrócić, 

(res)

(wych. muzyczne); 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.50 W kręgu przebojów; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 
Świeckie kantaty barokowe Lul- 
ly’ego; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 Śpiewają Wrocławskie Skow­
ronki Radiowe; 16.10 Wzornictwo 
na dziś i na jutro; 16.25 Mel. z 
operetek; 16.40 Magazyn informa­
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Przed „Warszawską Jesienią”; 
17.20 Nowości poetyckie Wydawni­
ctwa „Iskry”; 17.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.55 Koncerty 
pod włoskim niebem, 18.40 „Kole 
ją czy samochodem”; 19 Podróże 
muzyczne po kraju; 19.30 „Zna­
jomi z krainy słów i dźwięków”; 
20.30 „Zycie codzienne w Anglii 
elżbietańskiej; 21 Znaszli ten 
glos?; 21.50 „Co piszą o muzyce?”; 
22.10 Radiowy tygodnik kultural­
ny; 22.50 „D. Szostakowicz — 
twórca i społeczeństwo”; 23.40 For 
ma sekwencji w muzyce średnio 
wiecza — Chór PR i TV w Kra­
kowie.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Psy woj 
ny” — pow.; 9.10 Złote przeboje 
Gilberta Becaud; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 11 Ży 
cie rodzinne — mag.; 11.30 Comba 
jazzowe — Trio; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywk ; 
13.50 „Młodego warszawiaka za­
piski z urodzin” — pow. J. S. Sta 
wińskiego; 14 Kwartety „Hayd- 
nowsjcie” Mozarta gra Kwartet 
Via Nova; 14.30 XIV Bydgoski 
Festiwal Muzyczny; 15.10 Nieza­
wodne spółki: Zieliński — Mo­
czulski; 15.30 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy 
socki; 15.45 Gra i śpiewa Herb 
Alpert; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.20 Earl Hines gra Gersh 
Wina; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Salon 
radiowy; 18 Muzykobranie; 18.30

mmi
Polityka dla' wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ 
ka tygodnia — P. Neruda: „Wy- 
znaję, że żyłem”; 19.35 Giuseppe 
Verdi: „Aida”; 19.50 „Psy wojny” 
— pow.; 20 Spotkanie w studiu; 
20.40 „Ogród pełen agrestu” — S. 
Grochowiak; 21.05 Wielki pianis­
ta — W. Horowitz; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Leonard Co­
hen; 22.15, Pow. w wyd. dźw. — 
E. Orzeszkowa: „Nad Niemnem”; 
22.45 Spiew-a E. Demarczyk; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Gra T. Szu- 
kalski.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Muzyka- po 
ranna; 8 Transm. z Pr. I; 8.10 
„Rola i zadania organizacji spo­
łecznych w umacnianiu obronnoś 
ci kraju”; 8.35 Transm. z Pr. I; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby 
watelskie); 11.30 Nowa płyta Mar 
garet Prico; 12.25 Turniej kapel 
i śpiewaków lud.; 13 Czy znasz 
swoje prawo? — Zatrudnienie mło 
dodanych; 13.15 Z radiowej fono 
teki muzycznej; 14.25 Medium 
czyli mag. miłośników sztuki siu 
chowej; 15.05 „Coś bym zasiał... 
coś zaorał” — rep.; 15.30 „Matysia 
kowie”; 16.05 Muzyka; 16.20 Listy 
rodzinne; 16.40 Z ęyklu: „Posta­
wy i działanie”; 16.50 Radioekspres; 
17.25 Magazyn spraw studenckich; 
17.50 Spotkanie z Chórem Męskim 
„Arion” w Pałacu Kultury w Po 
znaniu (program stereofoniczny); 
18.25 „Rozmowy o sprawach rolni 
ctwa”; 18.40 W trosce o słowo i 
treść; 19 Rad.-Tel. Szkoła Średnia 
dla Pracujących — j. polski — „Lek 
cja żywych wątków”; 19.15 Lek­
cja jęz. rosyjskiego; 19.30 Płyty 
ze Szwecji; 20.30 Carl Nielsen: 
Koncert skrzypcowy op. 33; 21.11 
„Jerozolima wyzwolona” — Tor- 
quata Tassa i Claudia Monte- 
verdiego; 22.15, Rozmowy o książ­
kach; 22.35 „Twarze jazzu”.

Wiadomości: 12, 16.

Ceny detaliczne owoców w 
Poznaniu i województwie po­
znańskim są obecnie niższe od 
przeciętnej krajowej. To 
przede wszystkim powoduje, 
że trudno pozyskać Wojewódz 
kiej Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej kontrahentów 
w niektórych regionach Pol­
ski. Jej oferta, atrakcyjna 
przecież dla handlu, traktowa 
na jest tam jako nazbyt kon­
kurencyjna. Niemniej, mimo 
owej sztucznie i niesłusznie 
tworzonej bariery, w sierpniu 
spółdzielnia zorganizowała do 
stawy owoców do województw: 
gdańskiego, gorzowskiego, ka­
towickiego, koszalińskiego, 
krakowskiego, słupskiego, 
szczecińskiego i wałbrzyskie­
go. Nie rezygnując z tego spo 
sobu wykorzystania tegorocz­
nego urodzaju, nadal rozsyła

14, 15 i 16 bm. kolejna akcja 
na drogach i ulicach

Orzez najbliższe trzy dni, 
■ a więc dzisiaj, w środę i 

czwartek na szosach i ulicach 
województwa poznańskiego i 
Poznania prowadzona będzie 
kolejna akcja radiowo-milicyj 
na, poświęcona bezpieczeń­
stwu ruchu drogowego w okre 
sie jesiennego szczytu przewo­
zowego i rozpoczęcia roku 
szkolnego.

Funkcjonariusze MO, spo­
łeczni inspektorzy ruchu drogo

Stare polskie 
filmy w „Apollo"

Dużym zainteresowaniem mi 
łośników kina cieszą się pol­
skie filmy archiwalne, wyświe 
tlane w kinie „Apollo”. Dlate­
go też Okręgowe Przedsiębior­
stwo Rozpowszechniania Fil­
mów w Poznaniu zamierza kon 
tynuować cykl tych projekcji.

Do końca bieżącego roku na 
ekran „Apollo” wejdą m. in. 
następujące polskie filmy przed 
wojenne: „Dziewczęta z Nowo­
lipek” w reżyserii Józefa Lej- 
tesa, „Gehenna” Michała Wa- 
szyńskiego, „Jadzia” i „Niedo­
rajda’' Mieczysława Krwawi- 
cza, „Pani minister tańczy” 
Juliusza Gardana, ,-Piętro wy­
żej” Leona Trystana, „Wrzos” 
Juliusza Gardana, „Zapomnia­
na melodia” Konrada Toma i 
Jana Fethke. Filmy znajdą się 
również na ekranach kin w 
Kaliszu, Koninie, Lesznie i Pi­
le (ask)

K TELEWIZJA J
PROGRAM I

6.00 — Radiowo-Telewizyjna Szko 
ła Średnia — Fizyka, I. 1; 6.30 — 
Radiowo-Telewizyjna Szkoła Sred 
nia — „Wskazówki metodyczne”, 
1. 3; 7.00 — „Top Kapi” — komedia 
krym. prod. USA (kol.); 9 — Ję­
zyk polski kl. V — Maria Konop­
nicka; 10 — Program dla najmłod­
szych kl. I — III „Czerwone, żół­
te, zielone — ważny, ważniejszy, 
najważniejszy” (kol.); 11.05 — Ję­
zyk polski kl. III lic. August 
Strindberg — „Taniec śmierci”; 12 
— Historia kl. VIII — „ J wolną 
i niepodległą”; 13.45 TTR — Język 
polski — 1. 23 — Juliusz Słowacki 
„Kordian”; 14.30 — TTR — Chemia 
— 1. 25 „Węglowodory nienasyco­
ne” (kol.); 16.10 TV Informator 
Wydawniczy; 16.30 — Dziennik
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17.00 — 
„Na wielkim i małym ekranie” — 
program studyjno-filmowy; 17.50 
— Fakty, opinie, hipotezy — „Gdzie 
leżało Truso” (kol.); 18.20 — Stu­
dio Telewizji Młodych; 19.15 — 
„Przypominamy, radzimy”...; 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 Dziennik 
(kol.); 20.20 — „Kochankowie roku 
pierwszego” — film fab. prod. 
CSRS, dramat psych, (kol.); 21.50 
— Interstudio (koi.); 22.20 — Dzień 
nik (kol.); 22.35 — Wiadomości 
sport, (kol.).

PROGRAM II
16.55 — „Renato Guttuzo” — radź, 

film dok. (kol.); 17.10 — Z cyklu: 
Nie tylko piosenka — „Złote brze 
gi Sacramento”; 17.50 — Teatr Te 
lewizji — August Kowalczyk: „Sta 
ry, głupi i anioł” (kol.); 19.00 — 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 — 
Wtorek mplomana; 21.55 — „Gale­
ria 34 milionów” — program publ.- 
kult. (kol.); 21.55 — „24 godziny” 
(kol.); 22.05 — „Piękna Hipolita” 
— wł. film fab., komedia obyczaj. 

ona oierty i oczekuje większe 
go nimi zainteresowania.

Spodziewaliśmy się, że z możli­
wości zaopatrzenia w owoce pra­
cowników powszechniej skorzysta 
ją rady zakładowe. Niestety, skła 
dają one niewiele zamówień. Za­
kład WSOP w Gnieźnie nieotrzy 
mał do 3 września nawet jedne­
go. Pozostałe natomiast sprzedały 
w tym czasie łącznie około 5 ton 
gruszek, jabłek i śliwek. W Po­
znaniu zorganizowała spółdzielnia 
także sprzedaż obwoźną: na te­
renie zakładów i przed nimi ku­
pili pracownicy 3,4 tony gruszek.

Dyrekcjom szkół i komitetom 
rodzicielskim proponowaliśmy owo 
ce dla każdego ucznia, jabłko za­
miast pastylki. Nie wszędzie 
jeszcze pomysł ten jest realizowa­
ny. W miniony czwartek WSOP 
otrzymała zamówienia z poznań­
skich przedszkoli i szkół na 2 to­
ny owoców, następnego dnia 
były one dwa razy większe.

Większość zakładów przemysłu 
owocowo-warzywnego nie zawie­
rała w tym roku umów na do­
stawy owoców. Stąd kupują one 
teraz od kogo chcą, wybierają i 
przebierają. Bywa w Wielkopol- 
sce, że sąsiad nic tu nie sprzeda, 
a przybysz z odległego nieraz wo 
jewództwa wszystko. Ich samo­
chody mijają się po drodze. Czy 
tak rzeczywiście być musi?

W minioną sob&tą wraz z 
prezesem WSOP w Poznaniu 

wego, ORMO-wcy i przedsta-, 
wiciele innych instytucji, 
zwracać będą szczególną uwa­
gę na zachowanie się użytków 
ników dróg, zwłaszcza na szo I 
sach i ulicach o dużym natę­
żeniu ruchu, na drogach dojaz 
dowych do baz transporto­
wych, punktów skupu i miejsc 
załadunku płodów rolnych. 
Szczególną opieką objęte będą 
również rejony szkół i innych 
skupisk dzieci oraz młodzie­
ży.

Wszyscy biorący udział w 
akcji mają za zadanie kontro­
lowanie sposobu dowozu d-^ci 
do zbiorczych szkół gminnych, 
zabezpieczenie szkół zlokalizo­
wanych przy drogach (znaki), 
wyposażenie dzieci w elemen­
ty odblaskowe itp.

Szczegółowej kontroli podle 
gać będzie stan techniczny 
wszelkich pojazdów, pracują­
cych przy dowozie płodów 
rolnych, a przede wszystkim 
oświetlenie wozów konnych, 
traktorów i przyczep. Podob­
nie zresztą jak podczas innych 
tego typu akcji zwracać się 
będzie baczną uwagę na trzeź 
wość użytkowników dróg, tak 
kierujących pojazdami jak- i 
pieszych.

Czytelnicy, którzy chcieliby 
podzielić się swymi uwagami, 
na temat poruszonych powy­
żej spraw, mogą robić to za 
pośrednictwem telefonu, pod 
numerem 41-33-00. Dzisiaj w 
godz. 14 — 22, jutro i w czwar 
tek w godz. 5 — 21. (s)

Rozprowadzanie biletów 
towarowych na cukier

Wydział Handlu i Usług Urzę­
du Miejskiego w Poznaniu zawia­
damia, że bilety towarowe na cu­
kier wydawane będą od dnia 
15. IX. br. w godz. urzędowania 
jednostek administracyjnych.
1. Dla emerytów, rencistów oraz 
członków ich rodzin zamieszkują 
cych w budynkach pozostających 
w administracji spółdzielczej — 
bilety wydawrać będą kierowni­
ctwa administracji poszczególnych 
osiedli.
2. Emeryci i renciści zamieszkują 
cy w budynkach administrowa­
nych przez rejony eksploatacji bu 
dynków odbierać będą bilety w lo 
kałach tych rejonów.
3. Emeryci i renciści zamieszkują 
cy w budynkach administrowa-- 
nych przez inne państwowe jedno 
stki organizacyjne zgłaszać się 
winni w lokalach poszczególnych 
administracji.
4. Dla osób zamieszkujących w bu 
dynkach prywatnych objętych ad 
ministracją Lokalnych Zrzeszeń 
Właścicieli Nieruchomości, bilety 
wydawać będą zrzeszenia.
5. Renciści i emeryci zamieszku­
jący w budynkach prywatnych, 
których właściciele nie są zrzes’e 
ni — bilety odbierać będą od ad­
ministratorów budynków.

Administratorzy tych budynków 
— po ustaleniu liczby osób upraw 
nionych do uzyskania biletów — 
odbiorą je w wydziale spraw lo­
kalowych i komunalnych właści­
wej ekspozytury Urzędu Miejskie­
go.

— Romanem Stroińskim poje 
chaliśmy do kilku punktów 
skupu w województwie po­
znańskim, do Buku, Opaleni­
cy i Rakoniewic; zajrzeliśmy 
także do sadów.

— Wszystkie owoce odpo­
wiadające wymogom kupuje­
my od każdego dostawcy 
informuje kierownik punktu 
skupu w7 Buku. Nie są one dłu 
go magazynowane, szybko tra 
fiają na stoły. Przygotowuje­
my się teraz do odbioru śliw 
ki „węgierki”. Kłopot będzie 
z opakowaniami: mamy około 
2000, potrzebowalibyśmy — u- 
względniając eksport do NRD 
i RFN — 20 razy więcej.

Kierownik punktu skupu w 
Opalenicy prowadzi nas od 
razu do chłodni. — Proszę 
spojrzeć — mówi —5 ton jak­
że dorodnych jabłek „krensol- 
skich” czeka na odbiorców. 
Dzwonię i pytam, gdzie tylko 
jest to możliwe, chętnych nie 
ma. Wkrótce pojawi się „wę­
gierka”, około 5 ton przygo­
tujemy na eksport.,

W magazynach punktu sku 
pu w Rakoniewicach było tego 
dnia w południe 40 ton pomi­
dorów, owoce, już odebrano. 
— Przystępujemy do skupa 
brzoskwiń, w minionym roku
wyniósł on 24 ton/' w bieżą­
cym będzie pona~ 60 razy 
większy — wyjaśnia kierow­
nik. — Dziennie trafi tu jak 
obliczamy 40 do 50 ton tych 
owoców. Nie mniej kupimy 
„węgierek”, z których część 
wyślemy m. in. do Berlina Za 
chodniegO', Finlandii i Holan­
dii.

Z Rakoniewic jedziemy do 
pobliskiego Rostarzewa. Oglą­
damy tu sad brzoskwiniowy: 
drzewa tak obrodziły, że pę­
kają i łamią się pod ciężarem 
owoców gałęzie. Producenci 
pytają czy WSOP kupi od 
nich wszystko-. — Tak, — od­
powiada prezes.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Szczepienia dzieci
14 i 15 września br. wykonywa­

ne będą we wszystkich poradniach 
dziecięcych, żłobkach i domach 
małego dziecka na terenie Pozna­
nia podstawowe i przypominające 
szczepienia przeciwko chorobie 
Heinego-Medina, przy użyciu do­
ustnej szczepionki, zawierającej 
wszystkie trzy typy wirusa w jed 
nej dawce.

Szczepieniom podstawowym pod­
legają dzieci do 7 roku życia, któ 
re nie tfyly dotąd w ogóle szcze­
pione przeciwko tej chorobie łub 
nie mają zakończonych pełnych 
szczepień podstawowych. Szczepie 
niom przypominającym podlegają 
dzieci do lat 7, które zakończyły 
przed rokiem lub wcześniej pod­
stawowe szczepienia doustne.

Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół pod­
stawowych powinny zgłosić się do 
właściwej ze względu na miejsce 
zamieszkania poradni „D”. Rodzi­
ce lub opiekunowie zgłaszający się. 
z dzrećm ido szczenienia obnwiąza 
ni są przedłożyć w poradni „D” 
książeczkę zdrowia dziecka, (na)

Podstawę wydania biletu stano­
wić będzie ostatni odcinek wy­
płaty renty (emerytury) oraz o- 
świadczenie o pozostawaniu na wy 
łącznym utrzymaniu rencisty (eme 
ryta) członków jego rodziny.
6. Rozdział biletów towarowych, 
dla rolników i członków ich ro­
dzin prowadzić będzie Wydział 
Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu 
ul. Matejki 50.
7. Członkowie związków twór­
czych, rzemieślnicy oraz inne u- 
prawnione osoby otrzymują bile­
ty towarowe za pośrednictwem 
swoich o-granizacji lub zrzeszeń. 
Wydawanie biletów towarowych 
nastąpi 15 bm. w siedzibach tych 
organizacji.

Administracje budynków, orga­
nizacje twórcze, ęechy rzemiosł 
oraz inne uprawnione zrzeszenia 
zgłoszą się po odbiór biletów to­
warowych do Wydziału Handlu 
i Usług Urzędu Miejskiego w Po 
znaniu (Plac Kolegiacki, pok. 114) 
w dniu 14 bm. od godz. 10.
8. Wszystkie administracje budyń 
ków, zrzeszenia oraz ekspozytury 
otrzymają nowe bilety po uprzed­
nim całkowitym rozliczeniu się z 
wydanych biletów towarowych na 
cukier' pobranych w~ sierpniu br. 
z Wydziału Handlu i Usług.

Wydawanie biletów uprawnio­
nym osobom odbywa się według 
dotychczasowych zasad. Przypo­
mina się jednocześnie, że osoby 
uprawnione mogą otrzymać bilety 
towarowe tylko z jednego źró­
dła.GŁOS — 14 IX 1976


